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Wizyta radzieckich 
związkowców w Polsce

W poniedziałek na zaprosze­
nie Centralnej Rady Związków 
Zawodowych przybyła z wizy­
tą do Polski delegacja Wszech- 
związkowej Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych z 
ZSRR z członkiem Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewodni 
czącym WCSPS — Aleksan­
drem Szelepinem na czele.

W czasie 4-dniowej wizyty w 
naszym kraju delegacja prze­
prowadzi rozmowy z kierow­
nictwem CRZZ, spotka się z za 
łogami zakładów pracy, zwie­
dzi Warszawę i Łódź.

W poniedziałek w godzinach 
popołudniowych delegacja zło­
żyła wieniec na cmentarzu- 
mauzoleum żołnierzy radziec­
kich w Warszawie. (PAP)

Kryzys rządowy 
w Jordanii

Według doniesień Reutera z 
'Ammanu premier Jordanii, 
Talhuni podał się do dymisji 
w nocy z niedzieli na ponie­
działek. W poniedziałek król 
Husajn powierzył misję utwo­
rzenia nowego rządu dotych­
czasowemu ministrowi spraw 
zagranicznych w rządzie Tal- 
huniego — Moneimowi Al-lłi- 
fai. Rifai przyjął misję i przy­
stąpił do konsultacji. (PAP)

Wymiana ognia 
w strefie

Kanału Sueskiego
Dowództwo sił zbrojnych 

ZRA zakomunikowało w ponie 
działek, że o g^dz. 6.30 rano 
izraelski czołg oddał trzy strza 
ły na pozycje wojsk arabskich, 
na południe od Jeziora Gorzkie 
go. Komunikat podkreśla, że 
nie nastąpiły w wyniku tego 
żadne straty.

O godzinie 8.40 artyleria i 
Czołgi izraelskie otworzyły o- 
gień na Suez i port Tufik. Żoł­
nierze egipscy bezzwłocznie od 
powiedzieli ogniem, aby uci­
szyć działa izraelskie.
■ AFP donosi z Kairu, że w 
poniedziałek po południu ogło 
szono tam komunikat wojsko 
wy informujący, iż wymiana 
ognia w strefie Kanału Sues 
kiego między artylerią izrael­
ską a egipską trwała około 4 
godzin. Wstrzymanie ognia na 
stąpiło wkrótce po południu.

PAP

Młodzież Wielkopolski 
Ludowej Ojczyźnie

Tysięczna reprezentacja ZMS-owców uczestniczących 
w czynie 25-lecia PRL pod hasłem „Młodzież Wielko­
polski — Ludowej Ojczyźnie” przybyła w niedzielę do 
Auli Uniwersyteckiej na spotkanie z przedstawicielami 
Egzekutywy KW PZPR.

W gronie gości znaleźli się 
sekretarz KW Romuald Je­
zierski, przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania Jerzy 
Kusiak i wiceprzewodniczący 
ZG ZMS Zygmunt Najdow- 
ski.

Przewodniczący ZW ZMS 
Edmund Bruch powołał się na 
ofiarność i patriotyczną posta 
wę młodych zadokumentowa­
ną udziałem w realizacji czy 
nu zjazdowego. W ZMS-ow- 
skiej sztafecie zjazdowej uczę 
stniczyło w naszym mieście 
i województwie ponad 170 000 
osób — zorganizowanych i 
niezorganizowanych. Wzbu­
dzony rok temu zapał nie 
słabnie, o czym świadczyły 
meldunki złożone przez dele­
gacje ZMS-owców z dzielnic 
Wilda i Grunwald oraz z Gnie 
zna.

W kampanii wyborczej ZMS 
pragnie zaiąć się szczególnie 
rozmowami z ta częścią mło 
dzieży, która pójdz e do urn 
po raz pierwszy: zapoznać 
bliżej naimłodszvch wybor­
ców z geneza i dorobkiem 
PRL. tradycjami parlamenta­
ryzmu polskiego, prawami i 
obowiązkami obywateli pań­
stwa sorialistyezneeo.

W liście Prezydium ZW 
ZMS do młodzieży Wielkopol­
ski wezwaniu do podejmowa­

WIELKOPOLSKI
Starcia zbrojne w pobliżu Khe Sanh

Ludność Wietnamu Południowego 
walczy o swą wolność

Amerykański rzecznik wojskowy zakomunikował w po­
niedziałek w Sajgonie, że amerykańscy marines rozpoczęli 
15 marca operację w okolicach Khe Sanh.
Dotychczas doszło jedynie 

do mniejszych starć, w któ­
rych zginęło 10 żołnierzy pie­
choty morskiej USA, a 64 zo­
stało rannych. Do jednego z 
takich starć doszło w nie­
dzielę, 14 km na południowy 
wschód od Khe Sanh. 17 ma- 
rines zostało rannych.

Rzecznik zakomunikował 
także, iż w niedzielę party­
zanci zestrzelili w prowincji 
Kien Giang amerykański he­
likopter z napędem turbood­
rzutowym.

Dziennik „Nhan Dan” z Ha- 
noi opublikował w poniedzia­
łek artykuł podpisany przez 
„komentatora”, w którym o- 
mawiając raport złożony przez 
sekretarza obrony Lairda 
przed senacką komisją woj­
skową, oskarżył USA o kon­
tynuowanie wojny w Wiet­
namie i ostrzegł, że jeśli Sta­
ny Zjednoczone będą nadal z 
uporem prowadziły swą agre

Premier Kanady w USA
Na zaproszenie prezydenta 

Nixona do USA udał się w po­
niedziałek z wizytą oficjalną 
premier rządu kanadyjskiego, 
Trudeau. W czasie dwudniowe 
go pobytu w Waszyngtonie kon 
ferować on będzie z prezyden­
tem Nixonem, wiceprezyden­
tem Agnew, z sekretarzem sta­
nu Rogersem, ministrem obro 
ny Lairdem i innymi członka­
mi rządu USA.

nia czynów na 25-lecie PRL 
towarzyszyły propozycje, aby 
zobowiązania koncentrowały 
się wokół spraw interesują­
cych bezpośrednio ludzi mło­
dych, więc na przykład urzą­
dzania obiektów kulturalnych, 
sportowych, wypoczynkowych.

Sekretarz KW PZPR R. Je­
zierski w wygłoszonym prze­
mówieniu wyraził głębokie 
zadowolenie, że młodzież ro­
zumiejąc sens dorobku star­
szego pokolenia stara się 
wszelkimi siłami dorobek ten 
pomnożyć, (wb) 

Aulę Uniwersytecką wypełnili uczestnicy czynu 25-lecia PRL „Mło­
dzież Wielkopolski - ludowej Ojczyźnie”.

Fot. — K. Przychodzki

sywną wojnę, czekają je jesz­
cze większe klęski.

Dziennik pisze, że politykę 
USA wobec Wietnamu Połud­
niowego, tak jak przedstawił 
ją Laird, da się scharaktery­
zować następująco: ponieważ 
administracja sajgońska jest 
zbyt słaba by się utrzymać o 
własnych siłach, dopóki wła­
dze reżimowe i armia nie 
będą w stanie poradzić sobie 
z patriotyczną walką ludności 
południowo-wietnamskiej i 
utrzymać Wietnam Południo­
wy .jako amerykańską kolo­
nię nowego typu, USA nie za­
mierzają wycofać swych 
wojsk.

Świadczy to — stwierdza 
dziennik — że USA nadal nie 
chcą wyciągnąć wniosków ze 
swych niepowodzeń i z upo­
rem obstają przy swych agre 
sywnych planach. W związku 
z tym dziennik ostrzega, że 
ludność Wietnamu Południo­
wego jest zdecydowana wal­
czyć o swą niepodległość i 
wolność, a agresorów czekają 
jeszcze większe klęski.

Po 20-dniowym pobycie za­
kończyła swą wizytę w DRW 
delegacja Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego pod przewodnic­
twem dr Phung Van Cunga.

Niepokój w Hiszpanii
Decyzja władz frankistow- 

skich w sprawie zniesienia 
stanu nadzwyczajnego, ogło­
szonego w Hiszpanii 24 stycz­
nia, jest zwycięstwem narodu 
hiszpańskiego, wynikiem jego 
zwartej postawy i jednolitych 
wystąpień przeciwko dykta­
turze — pisze w poniedziałek 
„Humanite”.

Dziennik wskazuje, że sy­
tuacja w kraju jest tak samo 
napięta, jak przed ogłoszeniem 
stanu wyjątkowego.

Wiadomości napływające z 
Hiszpanii wykazują, że prak­
tycznie we wszystkich rejo­
nach kraju przejawia się w 
tej czy innej formie niezado­
wolenie ludności z reżimu 
frankistowskiego. Ostatnio wy 
raziło się to m. in. w straj­
kach w kraju Basków, Kata­
lonii, Asturii, w wielu fabry­
kach Madrytu i Sewilli. W lu­
tym 400 razy przedsiębiorcy 
byli zmuszeni zgodzić się na 
rokowania z robotnikami. 
Trwają wystąpienia studenc­
kie. Liczne oddziały policji 
skoncentrowały się w pobliżu 
uniwersytetu w Bilbao i ka­
tolickiego uniwersytetu Deu- 
sto. (PAP)
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Przewodniczący wietnam­
skiego stowarzyszenia bud­
dystów Thich Thien Hoa 
przesłał depesze do różnych 
organizacji religijnych na 
świecie, ostro potępiając wy­
roki sajgońskiego trybunału 
wojskowego na kierownika 
buddyjskiego wydziału mło­
dzieży w Sajgonie Thich Thien 
Minha i ośmiu studentów bud­
dyjskich aresztowanych razem 
z nim. (PAP)

Ceausescu w Turcji
W poniedziałek przybył do 

Ankary z wizytą oficjalną 
przewodniczący Rady Państwa 
Rumunii Nicolae Ceausescu.

Na lotnisku powitał go pre­
zydent Turcji Cevdet Sunay 
i inni przedstawiciele najwyż 
szych władz tureckich. (PAP)

To były dobre Tar ii

Ostateczne rezultaty „Wiosny-69“
Na wczorajszej konferencj i prasowej dyr. E. Lehwark 

z kierownictwa Targów Krajowych poinformował dzienni­
karzy o rezultatach wiosennej imprezy. W opinii organiza­
torów, były to w pełni udane Targi.
Przemysł wystąpił z bogat­

szą ofertą, tak pod względem 
wyboru, asortymentu jak i 
wzornictwa. Handel przyjął 
z zadowoleniem zwiększoną 
podaż artykułów, których od­
czuwa niedostatek, np. dzie- 
wiarstwa. Jest to pierwszy re­
zultat nowych inwestycji w 
przemyśle lekkim. Targi wy­
krystalizowały się też jako 
impreza czysto rynkowa — z 
obecnej ekspozycji starano się 
wyłączyć towary zaopatrze­
niowe nie mające wpływu na 
stan zaopatrzenia sklepów. 
Handel otrzymał więc wielo­
miliardową propozycję zaku­
pów, których też dokonał o- 
statecznie na łączną wartość 
około 26,3 mld. zł. Na sumę 
20,3 mld. zł zakontraktował 
on towarów przemysłowych, 
na około 6 mld. — spożyw­
czych. Na ten stan zaopatrzenia

Sukces polskich 
podróżników

Do kraju nadeszła wiadomość o 
uczestnikach naszej wyprawy, któ­
rzy na kajakach polskiej produk­
cji typu „Neptun” podjęli się nie­
zwykle trudnego zadania — prze­
płynięcia Cieśniny Magellana. Z 
ostatnich doniesień wynika, że 
dwaj członkowie wyprawy — Bro­
nisław Siadek i Janusz Bąkowski 
przepłynęli cieśninę, kończąc wy­
prawę w Punta Arenas, natomiast 
trzeci członek ekipy — Tadeusz 
Andrusiewicz znajdował się jeszcze 
na wodach cieśniny i do Punta 
Arenas miał dopłynąć w ponie­
działek.

B. Siadek i J. Bąkowski przeby­
wają już w Valparaiso, gdzie ocze­
kują na swego kolegę.

POGODA
Jak podaje PIHM — w północno 

wschodniej części kraju zachmu­
rzenie niewielkie lub umiarkowa­
ne, na pozostałym obszarze za­
chmurzenie duże z lokalnymi więk 
szymi przejaśnieniami. Tempera­
tura maksymalna od plus 2 st. na 
zachodzie do plus 7 st. na połud­
niowym wschodzie. Wiatry słabe 
z kierunków zmiennych.

Spotkanie z okazji jubileuszu

20 lat miesięcznika 
„Życie Partii"

W maren 1949 r. ukazał się 
PZPR „Zycie Partii”.
Z okazji 20-lecia, w siedzi­

bie redakcji odbyło się w po­
niedziałek jubileuszowe spot­
kanie, na które przybyli: za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak, byli redaktorzy 
naczelni „Życia Partii”, kie­
rownik Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR — Edward 
Babiuch i I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Kazi­
mierz Barcikowski, I sekreta­
rze: Komitetu Warszawskiego 
PZPR — Józef Kępa i War­
szawskiego Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR — Henryk 
Szafrański, zastępca kierowni 
ka Biura Prasy KC — Wie­
sław Bek, przewodniczący ZG 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu” — Stanisław 
Mojkowski, przedstawiciele 
Zarządu Głównego RSW „Pra­
sa” redaktorzy naczelni i przed 
stawiciele centralnych wydaw 
nictw partyjnych oraz liczne 
grono współpracowników pis­
ma — terenowych działaczy 
partyjnych.

Spotkanie zagaił zastępca 
kierownika wydziału organiza 
cyjnego KC PZPR, redaktor 
naczelny „Życia Partii” — 
Zdzisław Żandarowski stwier 
dzając, że pismo to przez ca­
ły okres swego istnienia towa 
rzyszyło nieprzerwanie działał 
pości partii. Adresowane głów 
nie do aktywu partyjnego, 
zwłaszcza do sekretarzy POP 
i członków terenowych- instan 
cji partyjnych, zwiększało sys 
tematycznie swój nakład z po­
czątkowych 15 tys. do obec­
nych 55 tys. egzemplarzy.
> Z. Żandarowski podziękował 
współpracującym z redakcją 
aktywistom partyjnym za ich 

najbliższego półrocza coraz 
większy wpływ mają detaliści 
— detal bowiem zakupił towa 
ry za ponad 3,2 mld. zł.

Dobrze została, przyjęta wy­
stawa kompleksowego ubioru 
młodzieżowego. Jest to inwes­
tycja w przyszłość, w ukaza­
nie możliwości kształtowania 
przyszłego popytu ze strony 
nowego odbiorcy, a zarazem 
nowa wyższa forma koordyna­
cji i inspirowania wzornictwa 
przemysłowego. Toteż pomysł 
ten będzie bardziej rozwijany.

Osobna uwaga należy się rze 
miosłu. Według oświadczenia 
przedstawicieli rzemieślniczej 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu, przekazanego organiza­
torom pod koniec Targów, o- 
bawy tych wystawców doty­
czące obłożenia ich oferty 
przez handel okazały się prze­
sadzone. Po odliczeniu artyku­
łów zaopatrzeniowych, których 
handel tu rzeczywiście nie ku­
pował, oferta była mniejsza 
niż podawano. W rezultacie 
zakontraktowano wszystkie 
dobre artykuły i nowe wzory, 
przy czym prym wiódł w tych 
kontraktach detal, interesując 
się szczególnie rzemieślniczy­
mi wyrobami z dziedziny ele­
ktrotechnicznej, artykułami 
gospodarstwa domowego, 1001 
drobiazgami, galanterią papier 
niczą, upominkami, biżuterią 
i zabawkami. Asekuranctwo 
w handlu i ryzyko rzemieślni­
ków nie było więc tak wiel-

Dokończenie na str. 2

Rozmowy
Thorn - Brandt

Luksemburski minister 
spraw zagranicznych Gaston 
Thorn przeprowadził w ponie­
działek w Bonn rozmowy z 
federalnym ministrem spraw 
zagranicznych Willy Brand­
tem.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych zakomunikowało, iż 
w centrum tych rozmów stały 
problemy polityki europej­
skiej. (PAP)

pierwszy numer pisma KC 

współudział w redagowaniu 
pisma, wyrażając przekonanie, 
że współpraca ta będzie jesz­
cze owocniejsza.

Następnie odczytany został 
list gratulacyjny I sekretarza 
KC PZPR, Władysława Go­
mułki do zespołu redakcyjne­
go „Życia Partii”. (Tekst po­
daj emy oddzielnie).

Z kolei gratulacje złożył ju­
bilatom sekretarz KC Jan 
Szydlak, podkreślając m. in. 
że kierownictwo PZPR z uzna 
niem odnosi się do działalnoś­
ci „Życia Partii” i jego wkła­
du do partyjnego dorobku.

PAP

List W. Gomułki 
do zespołu redakcyjnego

„Życia Partii"
DRODZY TOWARZYSZE!
20 lat temu uchwałą Komi­

tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej zo 
stało powołane „Życie Partii” 
— pismo poświęcone zagadnie­
niom organizacyjnym naszej 
partii.

W ciągu dwudziestolecia mie 
sięcznik „Życie Partii” okazy­
wał aktywowi partyjnemu istot 
ną pomoc w pracy, zapoznawał 
organizacje partyjne z aktual­
nymi zadaniami partii, wskazy 
wał sposoby realizacji tych za­
dań, ułatwiał wymianę do- 
świadczeń.

Komitet Centralny przywią­
zuje dużą wagę do dalszego 
doskonalenia działalności infor 
macyjnej i wychowawczej „Ży 
cia Partii” i zwiększenia wkła­
du pisma w zespalanie wszyst­
kich organizacji partyjnych wo 
kół realizacji uchwał V Zjazdu 
Partii. Oczekujemy, że w ści­
słej więzi z instancjami i orga 
-izacjami partyjnymi, z szero­
kim aktywem partyjnym, „Zy­
cie Partii” będzie coraz lepiej 
wypełniać swe zadania w umac 
nianiu odpowiedzialności pod­
stawowych organizacji partyj­
nych za działalność gospodar­
czą i front ideologiczny, w przy 
swajaniu wszystkim członkom 
partii zasad statutu partii i 
twórczego ich stosowania w 
codziennej praktyce w celu u- 
macniania kierowniczej roli 
partii w budownictwie socja­
lizmu w naszym kraju.

Z okazji 20-lecia pisma skła­
damy redakcji i jej współpra­
cownikom życzenia dalszej o- 
wocnej pracy w służbie partii 
i socjalizmu.

Reakcje w NRF 
na apel budapeszteński

Minister spraw ogólnonie- 
mieckich i wiceprzewodniczą­
cy zachodnioniemieckiej par­
tii socjaldemokratycznej, Her­
bert Wehner oraz rzecznik 
CDU do spraw polityki zagra­
nicznej, deputowany do Bun­
destagu Olaf von Wrangel, 
wypowiedzieli się na temat 
propozycji zwołania konferen­
cji w sprawie bezpieczeństwa 
europejskiego.

W wywiadzie dla radia Saary 
minister Wehner oświadczył, 
iż propozycja takiej konferen­
cji nie jest nowa, gdyż wysu­
nięto ją po raz pierwszy w 
marcu 1966 roku. Stwierdził 
on, że odnosi się wrażenie, iż 
konferencja mogłaby się od­
być w niedługim czasie.

Nie należy zapominać o tym 
— dowodził Wehner — że od 
samego początku, a po apelu 
budapeszteńskim również, pro 
blem należy ujmować w ten 
sposób, iż punktem wyjścia 
konferencji byłaby — jak po­
wiedział — „radziecka koncep 
cja Niemiec pozostających w 
stanie podziału”.

Olaf von Wrangel — w wy­
wiadzie dla „Welt am Sonn- 
tag” — wysunął koncepcję 
zwołania przez cztery mocar­
stwa konferencji wstępnej, 
przy czym proponuje, aby od- 
bvła się ona... w Berlinie Za­
chodnim. Zaapelował on do 
rządu bońskiego, by sprawę 
konferencji wstępnej omówił 
poprzez bilateralne kontak­
ty”. (PAP)



Samorządy robotnicze 
dzielą fundusz 

zakładowy za rok 1968
W poznańskim przemyśle 

rozpoczynają się wypłaty fun 
1968duszu zakładowego

rok. Dziś wypłata w „Wiepo- 
famie”. Załoga wypracowała 
fundusz w wysokości 3 325 000 
złotych. Samorząd robotniczy 
podzielił go następująco: 25 
procent na fundusz mieszka­
niowy, 20 procent na potrzeby 
socjalne załogi i 55 procent do 
bezpośredniego podziału 
wśród pracowników. Owe 56 
procent to 1 800 000 zł a więc 
mniej więcej tyle, ile było w 
roku ubiegłym. Każdy upraw 
niony do udziału w funduszu 
otrzyma premię w wysokości 
42 procent średniomiesięczne­
go zarobku.

Samorząd robotniczy zdecy­
dował, że z części funduszu 
zakładowego wydzielonej na 
cele socjalne, korzystać będą: 
zakładowe ośrodki wczasowe i 
kolonijne, zakładowa służba 
zdrowia (na zakup zagranicz­
nych leków), organizacje spo­
łeczne, techniczne i sportowe 
oraz koło emerytów, (pch)

Wystawa o zbrodniach 
hitlerowskich

W związku z rozpoczynają­
cą się w Moskwie międzyna­
rodową konferencją w spra­
wie nieprzedawniania zbrodni 
hitlerowskich, w Centralnym 
Muzeum Sil Zbrojnych ZSRR 
otwarto wystawę obrazującą 
zbrodnie nazistów w okresie 
drugiej wojny światowej.

Spsia naukowa w Kolonii

Dywersja ideologiczna przeciw 
krajom socjalistycznym

W niedzielę 23 bm. rozpoczęła się w Kolonii sesja nauko­
wa poświęcona „wybranym problemom Europy wschod­
niej”. Organizatorem sesji Jest wydział wsehodni (tzw. Ost- 
kolleg) „Federalnej Centrali Szkolenia Politycznego” w Ko­
lonii.
Instytucja ta jest kontynu-^ 

atorką zorganizowanej w roku’ 
1952, na podstawie specjalnej 
uchwały rządu bońskiego, „Fe 
deralnej Centrali Służby dla

(BundeszentraleOjczyzny'
Fuer Heimatdienst), i zadanie 
jej polega na opracowywaniu 
naukowych założeń dla pro­
gramowania celów polityki 
NRF w kraju i za granicą. 
Prowadzi ona również propa­
gandę bezpośrednią, wydając 
m. In. tygodnik „Das Parla­
ment”. biuletyn dla nauczy­
cieli „Informationen zur Poli- 
tischen Bildung”, oraz utrzy­
mując patronat nad szeregiem 
dzienników regionalnych. In­
stytucja ta wydaje też liczne 
książki polityczne, produkuje 
materiały audiowizualne, pro 
gramujące politykę rządu

„Koziołki" płacą
11. 13. 19. 32. 33, (38)

W SIS Poznańskiej Grze Liczbo 
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 23 marca ism 
r. wpłynęło 346.530 zakładów — 
wartości i.ms.son zł. Fundusz wy­
branych wynosi: 571.774 zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II 
stopnia. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy- 

Stwierdzono:nosi 314.782
„czwórek” po zł. Z.tM; los „tró­
jek premiowanych" po zł. 141; 
3 «3» „trójek” po zł. 41; 2.OM
„dwójek premiowanych” po zł. 
2S; 32.210 „dwójek” po zł. 5. Na 
3-cyfrową końcówkę banderoli 
041 ustalono: 5* premii po l.ooo 
zł.. 73 premie po 2oo zł. Wypłata 
powyższych premii nastąpi w 
dniu 28 marca I*** r. w Kasie 
P.G.L. „Koziołki" w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 80/82, pokój 
nr M. Uczestnikom gry z terenu 
województwa premie przekatemy 
pocztą po uprzednim nadesłaniu 
listem poleconym odcinka „C”. 
Losowanie 420 gry odbędzie się w 
dniu 30 marca 1»*» r. w Pozna­
niu na Starym Rynku o godzinie 
12-teJ — na którym losowana be- 

koń-dzte dodstkows
cówka banderoli, na którą przy- 
padnie: zł. 1.M0 — na kunony z 
banderolą V-r»kładową: zł. — 
na kupony z banderolą I-zakłado

K1M5
TOTO-LOTEK

1, 14. 15, 16, 36. 33 (32) 
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Opóźnienia w realizacji inwestycji 
energetycznych

Rozbudowa eleLirowni Pątnów

Wynlki minionego roku wg kasują, że działalność inwe­
stycyjna w energetyce nie przebiega najlepiej. Nie oddano 
do eksploatacji zaplanowanych trzech turbozespołów po 125 

w elektrowniach „Siersza II” I ..łAglssa”, pierwszych 
urządzeń prądotwórczych w elektrowni wodnej we Wło­
cławku, a także 2>®-kHometroweJ linii energetycznej.

„Poślizgi" inwestycyjne, któ­
re w 1968 r. były wyjątkowo 
duże i stanowiły połowę prze 
widzianego przyrostu mocy 
energetycznej, nie pozwoliły 
elektrowniom utworzyć odpo 
wiedniej rezerwy. Trudniej 
było zatem pokonywać okre­
sy wzmożonego zapotrzebowa 
nia na prąd i w niektóre dni 
kupowaliśmy energię elektry­
czną za granicą. Import prądu 
jest o wiele droższy niż koszt 
produkcji w kraju.

Energetycy występują z kon 
krotnymi postulatami pod 
adresem budownictwa. Spro­
wadzają się one do konieczno 
ści takiego powiększenia moż 
Uwości wykonawczych przed­
siębiorstw budowlanych, któ­
re dałyby rękojmię pełnego, 
corocznego wykonywania 
lonych zadań.

Są także pretensje pod 
sem przemysłu; jakość 

usta

adre 
do-

starczanych urządzeń nie jest 
najlepsza i to opóźnia często 
włączanie zespołów prądo­
twórczych do sieci państwo­
wej w zaplanowanym termi­
nie. Wiele sił i środków mar 
nuje energetyka na nieoczeki 
wane remonty zupełnie no-

NRF, organizuje doroczne 
konkursy uczniowskie o te­
matyce politycznej w szko- 
łach zachodnioniemieckich
itp. Jej roczny budżet prze­
kracza 13 milionów marek.

W obecnej sesji naukowej 
chodzi — jak stwierdził jej 
uczestnik, profesor zachodnio- 
berliński dr Domes — „o pod­
danie analizie najnowszych 
procesów występujących w 
krajach socjalistycznych”. Z 
przygotowanych na sesję re 
feratów i materiałów wynika, 
że ich autorzy w obecnej fa­
zie dywersji polityczno-ide- 
ologicznej przeciwko krajom 
socjalistycznym postulują
przede wszystkim wykorzy­
stywanie tych zjawisk w po­
szczególnych krajach socja- 
ILstycznych, które ideolodzy 
zachodniej dywersji określają 
jako „ideologiczną erozję ko­
munizmu”, a więc głównie re- 
wizjonizmu, podziwu dla po­
stępu technicznego w krajach 
kapitalistycznych oraz wystę­
pujących tu i ówdzie poglądów 
technokratów, iż tylko poprzez 
związki z Zachodem możliwy 
jest szybki rozwój gospodar­
ki socjalistycznej.

Jak podała londyńska popo- 
łudniówka „Evening Standard” 
— w 
sklch 
wa o 
przez

jednym z sądów brytyj- 
odbyła się ostatnio spra- 
zniesławienie, wniesiona 
byłego pułkownika od­

działu do specjalnych operacji 
brytyjskiego wywiadu, Biokha- 
ma Sweet-Escotta — przeciw 
brytyjskiemu wydawcy sztuki 
Rolfa Hochhutha „Żołnierze”.

B. Sweet-Escott był w czasie 
wojny pułkownikiem w oddzia 
le brytyjskiego wywiadu zaj­
mującego się operacjami na te 
renach okupowanych przez hit 
lerowców. Mimo jednak faktu, 
iż z natury swych funkcji 
Sweet-Escott nie mógł w żad­
nej mierze zajmować się opera 
cjami na terenie Gibraltaru, 
znajdującego się naturalnie w 
rękach brytyjskich — zacftod- 
nioniemiecki pisarz Rolf Ho- 
chhuth — zamieścił w tekście 
swej sz£ukl „Żołnierze” uwagi 
sugerujące niedwuznacznie, iż 
właśnie Sweet-Escott był orga 
nizatorem operacji brytyjskie­
go wywiadu, która przygotowa 
ła zgładzenie polskiego genera­
ła, Władysława Sikorskiego w 
katastrofie lotniczej. Uwagi na 

, ten temat zamieszczone zostały 

wych obiektów. Przemysł cięż 
ki podjął już szereg przedsię­
wzięć dla poprawy tego sta­
nu, które energetycy z zado­
woleniem przyjmują. Niezbęd 
ne jest także lepsze zaspokaja 
nie potrzeb elektrowni na apa 
raturę rozdzielczą i urządzenia 
automatyki. W energetyce czę 
sto opracowuje się i wykonu­
je niektóre urządzenia we 
własnym zakresie. Takie wyrę 
czanie przemysłu z pewnością 
nie jest najlepszym rozwiąza 
niem.

Tegoroczna działalność In 
westycyjna w energetyce stoi 
więc pod znakiem odrabiania 
opóźnień. Na pewno będzie to 
miało wpływ na wyniki całe­
go roku i już obecnie można 
mieć wątpliwość, czy uda się 
włączyć do sieci urządzenia o 
łącznej mocy aż 1.300 MW (w 
końcu 1968 r. krajowy system 
energetyczny liczył 11,5 tys. 
MW). Przewiduje się zakoń­
czenie budowy elektrowni Pąt 
nów, która dzięki dwom no­
wym blokom energetycznym 
,>dwu8etkom” osiągnie moc 
1.200 MW i stanie się drugą 
po Turonie elektrownią w 
kraju. Dalsza przyszłość tego 
obiektu stoi pod znakiem za­
pytania; być może — jak Tu­
rów — będzie ona nadal roz­
budowywana, lecz trwa dysku 
sja, czy dodatkowe urządze­
nia mają wykorzystywać na­
dal węgiel brunatny, czy też 
kamienny (bardziej obecnie 
opłacalny), a może gaz ziem­
ny, który stał się od niedaw-

Kultura muzyczna 
w XXV Ieciu PRL

Z inicjatywy Wielkopoltkiego 
Towarzystwa Kulturalnego oraz 
Koła Poznańskiego Związku Kom 
pozytorów Polskich rozpoczęła się 
wczoraj w Muzeum Instrumentów 
Muzycznych w Poznaniu dwu­
dniowa sesja muzykologiczna pt. 
„Polska kultura muzyczna w XXV 
-leciu PRL”.

Muzyka polska zdobyła sobie za­
służone miejsce na świecie i 
wchodzi w skład kultury ogólno­
ludzkiej. O jej rozwoju świadczy 
m. jn. to, że w chwili obecnej ist- 

kraju 180 szkół mu-nieje
zycznych różnych stopni, a poza 
tym liczne ogniska 1 zespoły mu­
zyczne oraz instytucje. Same wyż 
szc szkoły muzyczne opuściło po 
drugiej wojnie około • 000 absol­
wentów. Pozycja polskiej 
mogłaby być na święcie 
silniejsza, gdyby była 
popularyzowana.

Podczas sesji mówiono 

muzyki 
jeszcze 

bardziej

również.
o roli Związku Kompozytorów 
Polskich w kulturze polskiej w 
XXV-leciu 1 dorobku Państwowe­
go Wydawnictwa Muzycznego w 
25-leciu. Dziś toczyć się będzie 
dyskusja nad referatami, które do 
tyczą badań instrumentalnych w 
Polsce i z zakresu teorii folkloru 
muzycznego, podstawowych kate­
gorii w polskiej muzykologii, stu­
dia muzyk] eksperymentalnej.

Impreza ta Jest jedną wśród zor 
ganlzowanych w ramach IX Poz­
nańskiej Wiosny Muzycznej, (b)

w materiałach uzupełniających 
do drugiego aktu sztuki. W ma 
teriale tym zawarte są sugestie 
o „pewnym wysokim oficerze” 
tzw. „starej firmy” (wywiad), 
który odpowiedzialny był za o- 
perację gibraltarską mającą na 
celu uśmiercenie generała Si­
korskiego.

Mimo że w tekście nie wy­

Sztuka „Żołnierze"
schodzi ze scen

mienia się nigdy nazwiska puł­
kownika Escotta — sam fakt 
scharakteryzowania jego funk­
cji oraz określanie go w spo­
sób, który zdaniem pułkowni­
ka pozwala go rozpoznać oso­
bom bliżej zainteresowanym 
wprowadzonym w pracę brytyj 
skiego wywiadu — wystarczy­
ło, aby wydawca „Żołnierzy”, 
firma Andre Deutschltd złoży­
ła w sądzie przeprosiny pod 
adresem pułkownika Sweet- 
Escotta i zadeklarowała pokry 
cie wszelkich kosztów sądo­
wych oraz wycofanie ze sprze­
daży egzemplarzy sztuki, zawie 

na nowym bogactwem Wiel­
kopolski. Dwa turbozespoły o 
mocy 125 MW każdy rozpo- 
czną pracę w elektrowni „łji
gisza”. 
ku w 
pewne 
szej w

Wydarzeniem tego ro- 
energetyce będzie za- 
uruchomienie pierw- 

Polsce elektrowni pom 
powo-szczytowej w Żydówie 
w woj. koszalińskim. Jak wia 
domo, prąd będzie tu produ- 
kowany tylko okresach
szczytu silą spadku wody mię 
dzy dwoma jeziorami położo­
nymi na różnych poziomach. 
W nocy, gdy dysponujemy 
nadmiarem energii, woda zo­
stanie przepompowana z pow 
rotem do górnego zbiornika.

Nowe obiekty przybędą tak 
że w innych elektrowniach. 
Kontynuowane będą również 
prace przy budowie dwóch 
nowych gigantów polskiej 
energetyki: elektrowni w Ryb 
niku i Kozienicach. (PAP)

l^amonółracja na A.nąullU

23 bm. na Anguilli doszło do ma­
sowych demonstracji antybrytyj- 
skich, w których wzięło udział 
kilkuset mieszkańców wyspy. Do­
magali się oni natychmiastowe­
go opuszczenia Anguilli przez 
brytyjskie oddziały wojskowe.

CAF — AP — telefoto

Ostateczne rezultaty 
„Wiosny 69“

Dokończenie ze itr. I 
kie, aby usprawiedliwić rze­
komy szok u drobnych wy­
twórców z powodu prób za­
ostrzenia kryteriów zakupu w 
tych źródłach — wyłącznie do 
brych towarów.

O nieuzasadnionym alarmie 
świadczy zresztą fakt, że na 
jesienne Targi rzemiosło zrze­
szone zamówiło już większą 
powierzchnię ekspozycyjną niż 
obecnie. Jak Jednak wynika 
z oświadczenia Centralnego 
Związku RSZiZ, na jesieni 
zajmie się on szczególnie pro­
blemem wzornictwa, w rze­
miośle. a więc tym tematem, 
który i my od dość dawna do­
strzegamy i o którym piszemy.

Według targowej statystyki 
najwięcej zakupów poczynili 
i tym razem handlowcy z Ka­
towic, Poznania i samej War­
szawy. (zs) 

rających oszczercze uwagi pod 
adresem pułkownika.

Jak wiadomo — sprawę prze 
ciwko insynuacjom zawartym 
w tekście „Żołnierzy” wniósł 
do sądów brytyjskich nie tylko 
pułkownik Sweet-Escott. Prze­
ciwko Hochhuthowi wniósł tak 
że oskarżenie były pilot samo­
lotu, Edward Prchal oraz kilka 
innych osób. Jaki będzie prze­
bieg tych rozpraw sądowych — 
okaże przyszłość.

Spektakl „Żołnierzy” — pre­
zentowany jest obecnie w Lon 
dynie ostatnie dni.

Efektem burzy, którą wywo 
łała prezentacja sztuki w Lon­
dynie — jest niewątpliwie dys­
kredytacja moralna osoby auto 
ra sztuki, któremu brytyjska o- 
pinia publiczna zarzuca przede 
wszystkim zniesławianie Chur­
chilla bez przedstawienia żad­
nych dowodów potwierdzają­
cych tezę Hochhutha, że bry­
tyjski premier okresu wojny 
odpowiedzialny był za zorgani­
zowanie sabotażu w postaci ka 
tastrofy w Gibraltarze, w któ- 
lej zabity został polski generał 
i wódz naczelny — Władysław 
Sikorski.

(Interpress)

Zdania Frannirów są podzielone

Kampania przed referendum
W poniedziałek o godzinie 1® pod przewodnictwem gen. 

de Gaulle, rozpoczęło się nadzwyczajne posiedzenie fran­
cuskiej Rady Ministrów poświęcone przedyskutowaniu pro­
jektu ustawy w sprawie reformy senatu i administracji te­
renowej. po jego rozpatrzeniu przez radę stanu.
W związku ze zbliżającym 

się referendum, poniedziałko 
wy „Figaro" publikuje wyniki 
ankiety przeprowadzonej 
wśród 900 przyszłych uczest­
ników głosowania. Na pierw­
sze pytanie: czy sądzą, że w 
ciągu najbliższych dwóch — 
trzech miesięcy Francja może 
znaleźć się w analogicznej 
kryzysowej sytuacji, co w ma 
ju 1968, 43 procent zapyta­
nych oświadczyło „tak”, a 38 
„nie”. Jak z tego wynika oba­
wy przed powszechnym kry- 
zy-cm nie tylko gaullizmu, 
ale »ałej obecnej struktury 
poetycznej Francji są bardzo 
powszechne.

54 proc, ankietowanych wy 
powiedziało się za reformą ad 
minlstracji terenowej. 20 — 
przeciwko, ale za reformą se­
natu było już tylko 26 proc, a 
przeciwko — 33 proc. Nato­
miast, aż 46 proc, uczestni­

Niecodzienna 
uroczystość w Pile

Młodzi mieszkańcy grodu 
Staszica przeżywali wczoraj 
niecodzienną uroczystość. Wła 
śnie w Pile odbyła się — ja­
ko pierwsza w województwie 
poznańskim — uroczystość wrę 
czenia młodym ludziom, któ­
rzy ukończyli 18 lat, dowo­
dów osobistych. Do sali Pil­
skiego Domu Kultury przyby 
ło obok 40 młodych ludzi, któ 
rzy mieli otrzymać dowody, 
ich rodzice, nauczyciele, 
przedstawiciele zakładów pra 
cy. Miejscowe władze repre­
zentowali: I sekretarz KP 
PZPR w Pile-Trzcianka Ma­
rian Cybulski, przewodniczą-
cy Prez. MRN Stanisław
Maciejski, a także działacze
Wojewódzkiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu z se­
kretarzem Janem Nemou- 
drym. przedstawiciele Wojska 
Polskiego, organizacji młodzie 
żowych.

Po oficjalnym otwarciu uro 
czystości przez przewodniczą­
cego Miejskiego Komitetu 
FJN — Henryka Pankaua. któ 
ry mówił o prawach jakie 
młodzi ludzie nabywają z mo 
mentem uzyskania pełnoletno 
ści, I sekretarz KP — Marian 
Cybulski oraz przewodniczą­
cy Prez. MRN — Stanisław 
Maciejski dokonali wręczenia 
dowodów. Uroczystość zakoń­
czyła się odegraniem hymnu 
państwowego, (o)

ZAPRASZAMY NA ATRAKCYJNE

WYCIECZKI M/S „BATORY”
EJSY SPACEROWE — 
dni — od 2.600 zł — w kwietniu

• OSLO —FIORDY — NARWIK — 5—18. V. br.
• i LONDYN — KOPENHAGA — 19—29. V. br.
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• Wypoczynki 
Jugosławii i

• Nowa trasa:
Złote Piaski. 

Polecamy nasze wyjazdy turystyczno - objazdowe 
na trasach krajów demokracji ludowej — pocią­
gami, autokarami i samolotami.

ZAPISY:
BT „Sports-Tourist” - Oddział Poznań, 
ul. Ratajczaka 44, telefon 591-44 i 591-57

ków ankiety, uznało za słu­
szne przeprowadzanie tego ro 
dzaju reformy w drodze re­
ferendum. Okazuje się, że 
większość Francuzów podjęła 
już decyzję jak będzie głoso­
wała 27 kwietnia. 44 procent 
zamierza głosować „tak”, 38 
proc. — „nie”, a 18 proc, nie 
uczestniczyć w referendum 
lub oddać białe kartki.

Znamienne są dwie rzeczy: 
po pierwsze, większość osób 
objętych ankietą zaakceptowa 
ła zasadę referendum, co oczy 
wiście nie omieszkają wyko­
rzystać w swej kampanii ko­
ła gaullistowskie, i po dru­
gie, całkowicie odmienne po­
dejście do reformy senatu i re 
formy administracji tereno­
wej. (PAP)

Ponad miesiąc minął od 
chwili, kiedy Huta „Warsza­
wa” ogłosiła swój apel, a w 
dalszym ciągu napływają mel 
dunki o powziętych zobowią­
zaniach.

Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Spożywcze postanowiło 
wyprodukować dodatkowo 
138 tysięcy litrów octu i 48 
ton wyrobów cukierniczych. 
Rozlewnia piwa w tym przed 
siębiorstwie przekroczy swój 
plan o 100 hl. Na rzecz zakła 
du i środowiska przepracuje 
się tu 1000 roboczogodzin. Na 
tomiast załoga Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Pomp i Od­
lewni PT Leszno powzięła de 
cyzję wyprodukowania do­
datkowych pomp różnego ro­
dzaju. Prócz tego podjęto sze 
reg innych zobowiązań pro­
dukcyjnych, których łączna 
wartość równa jest 1.420 tysią 
com złotych. Również tu zade 
klarowaną 7.678 godzin wła­
snej pracy. Pleszewska Fabry 
ka Obuwia 1 Galanterii w 
Dobrzycy dla uczczenia 25-le 
cia PRL wyprodukuje z odpa 
dów użytkowych dwa tysiące 
par trzewiczków niemowlę­
cych. Uruchomi się tu w ra­
mach czynu produkcję nakład 
czą stu tysięcy par tzw. wy­
wrotek. Nadto zobowiązano 
się do przepracowania na 
rzecz osiedla 1200 roboczogo­
dzin.

BIURO GEODEZJI
I URZĄDZEŃ ROLNYCH

Załoga Wojewódzkiego 
ra Geodezji i Urządzeń 
nych w Poznaniu oraz 
cownicy Powiatowych

Biu 
Rol- 
pra- 
Biur

Geodezji postanowili obniżyć 
planowy koszt produkcji jed 
nej normo-godziny. Uzyska­
nie oszczędności 550.000 zł. bę 
dzie możliwe dzięki’- koncen 
tracji i rejonizacji prac, wła­
ściwej organizacji i zwiększo­
nej wydajności pracy. Ponad 
to służba geodezyjno-urządze 
niowa wykona bezpłatnie ma 
py sytuacyjno-wysokościowe 
dla inwestycji społecznych. 
Łączna wartość zadeklarowa­
nych zobowiązań wyniesie 
850 tysięcy złotych, (woj)

15, 18 1 24 dni 
Rumunii.

w Bułgarii,

Lwów Odessa Warna



NIE MA PRZĘDĄWMIATA
DLA ZBRODM HITLEROWSKICH

Rozmowa z ministrem sprawiedliwości

Do Moskwy, na rozpoczynającą się dzisiaj międzynarodową 
konferencję w sprawie nieprzedawniania zbrodni wojennych przy­
była także delegacja polsko, której przewodniczy prof. dr Sta­
nisław Walczak, minister sprawiedliwości, przewodniczący Głów­
nej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce. W skład de­
legacji wchodzą: Kazimierz Kosztirko — generalny prokurator
PRL, doc. dr Kazimierz Kąkol - zastępca sekretarza generalnego 
Zrzeszenia Prawników Polskich, red. Mieczysław
Międzynarodowego Komitetu Oświęcimskiego, 
Klafkowski - główny doradca delegacji PRL na 
profesor międzynarodowego prawa publicznego 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu oraz dr Czesław
rektor Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce.

Przedstawiciel Polskiej Agencji Interpress uzyskał wywiad z mi­
nistrem sprawiedliwości, prof. Stanisławem Walczakiem.

— Jakie zadania stawia przed 
•obą tegoroczna konferencja w 
sprawie ścigania zbrodniarzy 
hitlerowskich?

— W latach ubiegłych kon­
ferencje, związane z problema­
mi badania zbrodni hitlerow­
skich oraz ścigania i karania 
ich sprawców organizowane 
były w Pradze, Berlinie i War­
szawie. Były to konferencje 
ekspertów do spraw badania i 
ścigania zbrodniarzy hitlerow­
skich, na których reprezento­
wane były organa władz pań­
stwowych krajów demokracji 
ludowej, które zajmują się dzia 
łalnością dochodzeniowo-śled­
czą w stosunku do zbrodniarzy 
hitlerowskich oraz instytucje 
badawcze. Przedstawiciele Buł 
garii, Czechosłowacji, Jugosła­
wii, NRD, Polski, Rumunii, Wę 
gier i ZSRR mieli możność wy 
miany poglądów oraz skoordy­
nowania prac w tym zakresie. 
Przyjęli oni szereg postanowień 
— zwłaszcza w 1967 r. w War­
szawie — dotyczących przede 
wszystkim ujawniania, ściga­
nia i karania sprawców zbrod­
ni wojennych i zbrodni przeciw 
ko ludzkości. Obecna moskie­
wska konferencja ma inny cha 
rakter, wynikający z aktualnej

Procesy 
czy komedie?

Czytamy w codziennej prasie 
artykuły na temat prowokacyj 
nego postępowania rządu NRF, 
poczynań odradzającej się par 
tit neohitlerowskiej i jednocześ 
nie o procesach prowadzonych 
przez sądy NRF w stosunku do 
zbrodniarzy wojennych. W tej 
sytuacji najbardziej oburzają­
ce jest uwalnianie morderców 
2 powodu... rzekomego braku 
winy, odpowiednich dowodów 
czy też wymierzanie kar nie 
stojących w żadnej proporcji 
do popełnionych zbrodni.

Procesy te są zdaniem nasze­
go społeczeństwa farsą teatral­
ną, a służą tylko do wprowa­
dzania w błąd opinii całego 
świata. Pamiętamy dobrze wi­
zję lokalną przeprowadzaną 
przez sąd z NRF w Oświęcimiu 
i to, jakie wrażenie ten obóz 
wywarł na członkach zespołu 
sądzącego. A jaki jest wynik 
prowadzonego procesu?

Czy można się jednak dziwić 
takiemu obrotowi sprawy? 
Przecież większość dzisiejszych 
sędziów i prokuratorów w 
NRF, to byli członkowie 
NSDAP i w dodatku w wielu 
wypadkach pełniący w czasie 
wojny funkcje sędziów i proku 
rotorów na terenach okupowa­
nych krajów. W dodatku rząd 
NRF forsuje gwałtem ustawę 
o przedawnieniu zbrodni popeł 
nionych w czasie wojny.

W tym stanie rzeczy wydaje 
się konieczne, by nasz rząd w 
imieniu całego społeczeństwa 
Polski wniósł na forum ONZ 
projekt uchwały domagającej 
się przekazania spraw zbrodni 
wojennych przed trybunały 
międzynarodowe. Rozprawy te 
mogłyby się toczyć na terenie 
NRF, czy też na terenach tych 
państw, na których zbrodnie zo 
stały popełnione.

Moim zdaniem jest to ko­
nieczne w obliczu odradzające­
go się w NRF militaryzmu 
neohitleryzmu i tolerancji jaką 
cieszy się u czynników oficjal­
nych NRF.

STANISŁAW OKONIEWSKI
Ostrów

Ki eta - sekretarz 
prof. dr Alfons

XXIII sesję ONZ, 
na Uniwersytecie 
PiUchowski — dy-

sytuacji także na odcinku ści­
gania i karania zbrodni hitle­
rowskich. Jest to konferencja 
o zasięgu międzynarodowym, 
ogólnoeuropejskim — stawia so 
bie też o wiele szersze zadania. 
Rozpatrzy ona nie tylko pro­
blem wykonania odnośnych 
międzynarodowych porozu­
mień, szczególnie uchwał Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ, prze 
widujących ukaranie wszyst­
kich hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych — bez względu na 
miejsce ich pobytu.

— Czy konferencja moskiew­
ska podejmie również jakieś de 
cyzje organizacyjne?

— Jeśli chodzi o kraje współ 
noty demokratycznej, nie istnie 
je taka potrzeba... Na charak­
ter obecnej narady wpłyną no 
we, aktualne elementy. Zali­
czyć do nich należy fakt, iż rok 
bieżący wyznacza 30 rocznicę 
wybuchu II wojny światowej, 
spowodowanej agresją hitlerow 
ską na Polskę, że w roku bie­
żącym już od stycznia przedło­
żona jest do ratyfikacji kon­
wencja ONZ o nieprzedawnie- 
niu zbrodni wojennych i zbrod 
ni przeciw ludzkości oraz, że z 
końcem tego roku — według 
uchwały Bundestagu z 1965 r. 
ma upłynąć termin ścigania 
sprawców najcięższych zbrodni 
wojennych w NRF. Obecna sy­
tuacja międzynarodowa, zwła­
szcza zaś rozwój sił rewizjoni­
stycznych i neonazistowskich 
w Niemieckiej Republice Fede 
ralnej, zmusza nas do przedsta 
wienia światowej opinii pu­
blicznej tych problemów, któ­
rych rozwiązanie wydaje się 
konieczne.

— Ratyfikacja konwencji ONZ 
będzie miała w rozwiązaniu 
tych problemów istotne znacze­
nie. Czy akty ratyfikacyjne są 
realizowane?

— Polska, jak wiadomo, by­
ła inicjatorem konwencji o nie 
przedawnieniu zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciwko ludz­
kości, pierwsza ją podpisała w 
dniu 16 grudnia 1968 r. i jako 
pierwsza ratyfikowała ten do­
kument 30 stycznia br.‘ Trzeba 
w tym miejscu przypomnieć, 
że konwencja nie stwarza no­
wych norm prawnych, a jedy­
nie utrwala i precyzuje istnie­
jącą już w prawie międzynaro­
dowym zasadę nieprzedawnia­
nia zbrodni wojennych i zbrod 
ni przeciwko ludzkości. Uchwa 
lenie tej konwencji przez Orga 
nizację Narodów Zjednoczo­
nych ma zasadnicze znaczenie. 
Państwa, które nie poczynią 
odpowiednich kroków w zakre 
sie ustawodawstwa wewnętrz­
nego, staną nie tylko pod mo-

Kulminacyjnym punktem 
tegorocznego progra­
mu .jesieni nad Tyb- 

rem” stać się ma zapowiada­
ny Nadzwyczajny Synod Bis­
kupów, który obradować bę­
dzie w Rzymie w dniach od 
11 do 25 października. Synod 
Biskupów jest w Kościele 
rzymskokatolickim ciałem je­
dynie doradczym (konsulta­
tywnym), powoływanym przez 
papieża, który go zwołuje, 
ustala datę i miejsce je­
go obrad, ratyfikuje wybór 
członków Synodu, określa 
przedmiot prac, a wreszcie 
przewodniczy obradom i za­
twierdza uchwały Synodu. 
Ogólne zasady funkcjonowa­
nia tego ciała określa papies­
kie „Motu proprio” z dnia 
15 września 1965 r. Synod 
Biskupów jest więc w jakimś 
sensie „dzieckiem” Drugiego 
Soboru Watykańskiego, a ści- 

.dzieckiem” jegośle biorąc 
IV Sesji.

Pierwszy 
Biskupów

zwyczajny Synod 
zwołany został 

przez papieża do Rzymu na 
dzień 29 października 1967 r. 

ralnym pręgierzem światowej 
opinii publicznej, lecz także 
znajdą się w jawnej sprzeczno­
ści z obowiązującymi zasadami 
prawa międzynarodowego. Nie 
miecka Republika Federalna 
nie ratyfikowała dotychczas 
konwencji i to dlatego, że rząd 
NRF zamierza doprowadzić do 
przedawnienia zbrodni hitle­
rowskich 31 grudnia bieżącego 
roku. W tej sytuacji istnieje ko 
nieczność zmobilizowania świa 
towej opinii publicznej celem 
przeciwdziałania zamierzeniom 
rządu NRF, sprzecznym z kon­
wencją ONZ i zasadami prawa 
międzynarodowego, a z drugiej 
strony — współdziałania z ty­
mi siłami demokratycznymi w 
NRF, które domagają się bez­
interesownego ścigania i kara­
nia zbrodniarzy hitlerowskich.

Jest oczywiste, że stosunki 
panujące w NRF i stymulowa­
na przez określone środowiska 
atmosfera polityczna stanowią 
przeszkodę dla rzeczywistego 
rozwiązania problemu zbrodni 
hitlerowskich zgodnie z wymo 
gami podstawowych zasad ogól 
noludzkiej sprawiedliwości, 
zgodnie z wymogami bezpie­
czeństwa i pokoju w Europie. 
W tej atmosferze nikłe rezul­
taty przynoszą także wysiłki 
tych ludzi, zwłaszcza pewnej 
liczby prawników zachodnio- 
niemieckich, którzy subiektyw­
nie — z dobrą wolą — pragną 
przyczynić się do rozwiązania 
tego zagadnienia, a do których 
ludzkiego sumienia przemawia 
bezmiar hitlerowskiego ludo­
bójstwa na podstawie doku­
mentów, zeznań świadków, 
ekspertyz i wizji lokalnych...

— Czy Główna Komifja przed 
stawi na forum międzynarodo­
wym w Moskwie dokumenty 
lub opracowania całokształtu 
swej pracy nad problemem ba­
dania zbrodni hitlerowskich?

— W ostatnich latach poczy­
niliśmy znaczne postępy we 
wszystkich dziedzinach naszej 
pracy, zarówno badawczo-do- 
kumentacyjnej i dochodzenio­
wo-śledczej. Obecnie np. pro­
wadzimy ponad 4 000 śledztw 
przeciwko 15 000 podejrzanych 
o zbrodnie hitlerowskie popeł­
nione w Polsce. Praca ta jed­
nak trwa nadal i odkrywamy 
coraz to nowe fakty zbrodni, 
coraz szerszy krąg zbrodniarzy 
hitlerowskich z różnych forma 
cji. Naszą dokumentację w 
Moskwie przedstawimy w for­
mie referatów, fotografii archi 
walnych, a także map, ilustru­
jących poszczególne problemy 
jak np. obozy hitlerowskie w 
Polsce, zbrodnie Wehrmachtu 
itp. Przedstawimy również wy­
niki naszej pracy w dziedzinie 
dochodzeniowo-śledczej, które 
dowodzą, że nie szczędzimy wy 
siłków organizacyjnych, ani 
pracy społecznej, ani środków 
materialnych, dla wszechstron 
nego udzielania władzom NRF, 
Berlina Zachodniego czy Au­
strii pomocy prawnej, zwła­
szcza przekazywania dokumen­
tacji, protokółów zeznań świad 
ków itp.

Rozmawiał:
ADAM KRZEPKOWSKI

Przed jesiennym
Synodem

Wzięło w nim udział 1.002 de­
legatów. Z obradami tego Sy­
nodu jako swego rodzaju re­
prezentacji „biskupiego szcze­
bla” władzy w Kościele wią­
zano wiele nadziei. I tak np. 
przed dwoma laty jeden z wy 
bitnych ekspertów soboro­
wych, redemptorysta, ks. pro­
fesor Franciszek Murphy w 
odczycie wygłoszonym w Rzy­
mie, a następnie przedruko­
wanym przez angielskie czaso 
pismo katolickie „The Uni- 
rerse”, dawał wyraz swemu 
optymizmowi w związku z ma 
jącą się odbyć „naradą bisku 
pów z całego świata”.

„Wołanie o szybną wewnętrz­
ną odnowę Kościoła — stwierdził 
Murphy — rozlegające się z ust 
wielu czołowych działaczy kato­
lickich (...) ezyni zadość oczeki­
waniom świata w zakresie refor­
my kościelnej. Oczekiwania te 
bowiem zostały nieco zawiedzio­
ne w pierwszym okresie posobo­
rowym’*.

Narodowej i redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” pod wspólnym 
hasłem: „Poznań - 1985" przy­
stąpiliśmy niedawno do publi­
kacji fragmentów niektórych proc 
nadesłanych na konkurs dla do­
rosłych.

Dzisiaj uwagi na temat prze­
kształcenia wyglądu części cen­
trom Poznania.

Podane do wiadomości 
mieszkańcom Poznania 
plany rozbudowy osiedli 

mieszkaniowych w obecnie 
tworzonych warunkach w sfe­
rze projektów na pewno ma­
ją swoje uzasadnienie, które 
pozwala optymistycznie pa­
trzeć w przyszłość tej dziedzi 
ny gospodarki miasta.

Propozycja zabudowy cen­
trum nie budzi również wiel­
kich zastrzeżeń. Rozważenia 
wymaga jednak sprawa zago­
spodarowania terenów poło­
żonych na odcinku od Dwor­
ca Głównego do Mostu Uni­
wersyteckiego 1 dalej wzdłuż 
torów kolejowych do ul. Libel 
ta. Nie jest ona sprecyzowa- 
na, a nawet jak na dżi­
siejszy postęp techniki — zbyt 
mało odważnie w ogóle roz­
patrywana. Chodzi mi o przy­
krycie torów kolejowych na od 
cinku od Mostu Dworcowego 
do ulicy Karola Libelta.

Zadanie na pierwsze spojrzę 
nie trudne, ale na pewno re­
alne do wykonania. Elektry­
fikacja linii kolejowej stwarza 
tu duże ułatwienie w części do 
tyczącej wentylacji tunelu 
powstałego po zasklepieniu. 
Oczywiście samo wykonanie 
tunelu byłoby sztuką dla sztu­
ki 1 nie dałoby żadnych efek-

Czy można rosnąć po czterdziestce?
Rano. po „uczciwie" prze­

spanej nocy, jesteśmy 
wyżsi niż wieczorem. 

Ludzie, którzy przebyli 
„hong-kong” w łóżku, wstają 
po trzech dniach z poczuciem, 
iż „urośli”. Zjawisko to — 
choć wydaje się leżące w sfe­
rze przypuszczeń i sugestii — 
jest rzeczą całkowicie na­
turalną. Codzienny wysiłek 
długotrwałe przebywanie w 
jednej pozycji —- stojącej czy 
siedzącej — wywierają wpływ 
na nasz układ kostny, powo­
dując m. in. ściśnięcie, spraso 
wanie miękkich części kręgo­
słupa, który porównać można 
z wielką, precyzyjną spręży­
ną, poddawaną dużym i syste 
matycznym naciskom. W cza­
sie wypoczynku sprężyna ta 
ulega odkształceniom, powo­
dując wydłużenie naszego cia 
ła.

Zjawisko to nie nosi w so­
bie żadnych cech nadnatural­
nych, chociaż informacja, iż 
człowiek, który przekroczył 
ćwierćwiecze swego życia mo 
że nadal rosnąć, wydaje się 
być co najmniej zaskakująca.

jak wskazująTymczasem
liczne badania przeprowadzo­
ne za granicą — człowiek mo 
że rosnąć co najmniej do lat 
czterdziestu. Jedynym i pod­
stawowym warunkiem są tu 
ćwiczenia gimnastyczne.

Wśród wielu aparatów przy 
stosowanych do tych ćwiczeń, 
największą popularność zdo­
było sobie francuskie urządzę 
dzenie pod nazwą „Super Stal 
to”, które — jak twierdzą je­
go producenci — pozwala na

O. Murphy nazwał zresztą 
rzecz po imieniu:

Synod miał za zadanie „uci­
szyć fałszywe alarmy o groiących 
błędach w zakresie interpretacji 
wiary”, „dodać odwagi do śmia­
łego podejmowania rozwiązań 
problemów moralnych, takich jak 
sprawa kontroli urodzin, rozwo­
dów, usuwania ciąży” oraz przy 
czynić się do „śmiałego podjęcia 
sprawy celibatu duchowieństwa”.

Dwa lata, jakie minęły od 
wydrukowania tych słów, nie 
potwierdziły jednak nadziei 
ich autora. Encykliki papies­
kie „Coelibatus sacerdotalis” 
(o celibacie księży) i „Huma- 
nae vitae” (o zakazie przery­
wania ciąży i stosowania śród 
ków antykoncepcyjnych) zda­
ją się obracać w niwecz wy­
siłki soborowych reformato­
rów Kościoła. Cóż z tego, że 
wybitny teolog szwajcarski

Dokończenie no itr. 4
ANDRZEJ TOKARCZYK

Przykryć
tory kolejowe

tów w formach archttektoniez 
nych. Dlatego na odcinku tym 
należy przewidzieć jednocześ­
nie z wykonaniem tunelu, za­
budowę naziemną w formie 
punktowców opartych na fila­
rach okraczających obecne ta­
ry kolejowe, co pozwoli na 
zmianę architektury tej częś­
ci miasta z uzyskaniem jed­
nocześnie dworca podziem­
nego.

W budynkach na odcinku od 
Mostu Dworcowego do Mostu 
Uniwersyteckiego mogą zna­

ozn^n
leżć lokalizację nowoczesne
placówki handlowe i gastro- 

preselekcyj­nomiczne: sklepy
ne, supersamy, 
nie wyklucza 

Budowa ta

zapoczątkowanej 
wy skrzyżowania 

możliwości 
przebudo- 
na Moś-

cie Uniwersyteckim, a będzie 
tylko uzupełnieniem, które u- 
wieńczy dzieło koncepcyjnej 
myśli urbanistów w części za­
początkowanej przebudowy 
centrum Poznania. Wjazd na 
ul. Dworcową od strony Mos­
tu Uniwersyteckiego w pow­
stały tunel na tej ulicy, musi 
koniecznie posiadać odpowied­
nią oprawę architektoniczną.

podwyższenie wzrostu w gra 
nicach od 3 do 10 cm. Urzą­
dzenie to, wyposażone w spe­
cjalną regulację uwzględniają 
cą m. in. wzrost i wagę ćwi­
czącego — wypróbowane zo­
stało już w ok. 300 tys. wy­
padków. dając niemal z regu 
ły zadowalające wyniki.

Aparat „Super Stalto”, pro 
dukcji francuskiego Instytutu 
Ortopedyczno-Estetycznego w medycyny kosmetycznej. O-
Paryżu — pozwala nie tylko statecznie każdy z nas (z nie­

licznymi wyjątkami) wołałbyna odpowiednią „korektę'
wzrostu i postawy (eliminując być o kilka centymetrów wyż
krzywizny kręgosłupa m. in.

MUZYKA
Pierwsze koncerty
muzycznej wiosny

Przez cały bieżący tydzień odbywają się w naszym mieście 
codzienne imprezy IX Wiosny Muzycznej. Koncerty odsła­
niają publiczności tajniki pracowni polskich twórców 

współczesnych. Poznańskim kompozytorom pozwalają własny po­
ziom skonfrontować z osiągnięciami innych ośrodków kraju. Owe 
przesłuchania zmuszają muzyków do dyskusji, aktywizują zarów­
no samych autorów jak i szersze audytorium, które zazwyczaj 
stroni od sztuki obecnej doby, lubując się w uznanych osiągnię­
ciach wieków minionych. Inauguracja festiwalu, odbyła się w aufi 
UAM. Wieczór zagaił prof. S. Śledziński, prezes Zarządu Główne­
go ZKP. Następnie wystąpiła symfoniczna orkiestra Państwowej 
Filharmonii pod batutą Z. Szostaka. Pierwszy punkt programu: 
„Uwertura koncertowa” S. B. Paradowskiego, praca solidna, jed­
nak napisana w stylu mocno „wczorajszym". Szkoda, że z boga­
tej spuścizny kompozytora nie wybrano utworu bardziej postępo­
wego, zbliżonego charakterem do awangardy. „Divertimento” 
T. Paciorkiewicza (Łódź) stanowi rodzaj małego koncertu na 
klarnet. Przejrzysta forma, naturalne kontrasty tempa i wyrazu, po- 
pisowość dla solisty oto atuty rokujące sukces utworowi. Także 
satysfakcję artystyczną dowala tu gra L Kurkiewicza (Warszawa), 
bodaj pierwszego wirtuoza klarnetowego w naszym kraju.

Natomiast zdecydowanie rozczarował „Koncert na skrzypce" 
K. Meyera, rzecz przydługa, monotonno, napisana bez żywszej 
wyobraźni dźwiękowej. Podziwialiśmy jednakże solistkę J. Kali­
szewską, która skomplikowaną muzykę opanowała na pamięć 
i zagrała z całym poświęceniem. Również hałaśliwe „Adiofory” 
L Kaszyckiego nie wzbudziły głębszego zainteresowania audy­
torium. Wśród kilku przedstawicieli środowiska krakowskiego 
mocno zofrapowoł talent K. Pendereckiego, zapewne największej 
indywidualności, loko odkrywca osobliwych skojarzeń dźwiękowo- 
emocjonolnych kompozytor nie ma sobie równych. „Anaklasis” 
nadto okazała się popisem dla orkiestry, która pod batutą. Z. Szo­
staka wyczarowała niebanalną wizję kolorystyczną (eksponowana
rola perkusji, szmery, stukoty, 
derecki).

„Wiosna" nie ogranicza się 
I koncercie kameralnym (aula
m. in. z Warszawy, Katowic i Gdańska. Zresztą konstrukcją i sma­
kiem w doborze współczesnego tworzywa wyróżniły się „prezen­
tacje" J. M. Wieczorka, cykl miniatur na kwintet dęty. Na podobny 
zespół — lecz bez woltomi - W. Krzemieński napisał swoje „Wiel­
kopolskie szkice", zdradzające wielką dyscyplinę i dojrzałość 
warsztatu. Pianista — wirtuoz M. Makowski zaprodukował treści­
wą „Sonatę brevi$" Z. Guzowskiego. Omawiany koncert uzupeł­
niły prace S. Behra, R. Kwiatkowskiego i W. Szalonka, pilnych 
poszukiwaczy nowatorskich efektów.
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W podobny sposób motni 
by zagospodarować odcinek od 
Mostu Teatralnego do ul. Li­
belta. Proponowałbym tu usy­
tuowanie m. in. centralnego 
domu dla wszystkich związ­
ków zawodowych, czyli Domu 
Związkowca, (jak wiadomo 
Dom ten ma lokalizację przy

dop.ul. Marcinkowskiego
Red.), w miejsce siedzib po­
rozrzucanych obecnie na tere­
nie całego miasta. Rozwiąza­
nie takie pozwoli na partycy­
pację w kosztach wielu użyt­
kowników.

Istniejące zabudowania na 
tym odcinku, usytuowane po 
prawej stronie torów kolejo­
wych (jadąc w kierunku pół­
nocnym) połączyć po adapta­
cji w jedną całość, co pozwoli 
na uzyskanie 
wierzchni lub 
darczego dla 
domu.

Reasumując 

dodatkowej po- 
zaplecza gospo- 
proponowanego

całość postula-
tu na temat zagospodarowania 
wspomnianego odcinka można 
zdecydowanie powiedzieć, że 
miejsce, które dziś znacznie 
przeszkadza w zagospodaro­
waniu, urządzone w sposób 
proponowany pozwoli na właś 
ciwe stworzenie centrum mias 
ta pod bokiem terenów MTP.

technik 
budowy dróg kołowych I mostów 
(Nazwisko 1 adres znane redakcji)

u kobiet noszących wysokie 
obcasy), lecz również likwida 
cję otyłości, rozszerzenie tor­
su, wydłużenie nóg itp.

Choć przeprowadzanie odpó 
wiednich korekt wzrostu jest 
na Zachodzie jedną z form 
„businessu”, niemniej wydaje 
się. iż warto zainteresować 
nim również rodzime kręgi

szy_ (PAP)

glissonda - słowem typowy Pen- 

do nazwisk poznańskich. I tal: na 
PWSM) słuchaliśmy kompozytorów



Ol Cezara pisarzy środowiska poznańskiegoKsiążka coraz bliższa Piłka nożna

Obecnie trwają Wojewódzkie Dni Książki Współczesnej pod 
nazwą „Dekada Pisarzy Środowiska Poznańskiego”. Jest to już 
III Dekada kolejno organizowana od 1967 roku. O doświadcze­
niach poprzednich Dekad oraz o obecnej rozmawiamy z przed­
stawicielem Jednego z organizatorów, dyrektorem PP „Dom 
Książki ’ Alojzym Murawą.
— Dekady Pisarzy Środowiska 

Poznańskiego są już imprezami 
powszechnie znanymi.' Może 
więc zechce Pan Dyrektor scha 
rakteryzować to, co nowe w 
trwającej obecnie Dekadzie.
— Oczywiście cel jest stale 

ten sam czyli lepsza popula­
ryzacja twórczości literatów 
poznańskiego środowiska. Idzie 
też o to, by zarówno pisarza 
jak i jego książkę przybliżyć 
do środowisk czytelniczych, 
zwłaszcza robotniczych i chłop 
skich, a jednocześnie przepro­
wadzić sondaż opinii czytel­
niczych na temat książek, tak 
by nowe książki były w przy 
szłości lepiej przygotowywa­
ne. I ten cel osiągamy.

A teraz o nowinkach. Przy- 
pomnijmy — I Dekadę orga­
nizowali: ZLP, „Dom Książ­
ki” i Wydawnictwo Poznań­
skie. Obecnie poza wymienio­
nymi wśród organizatorów 
znalazły się biblioteki, gmin­
ne spółdzielnie, „Ruch” przez 
swoje kluby, związki zawodo­
we, wydziały kultury, Wiel­
kopolskie Towarzystwo Kul­
turalne. Mamy wielki zespół 
sojuszników i Dekada weszła 
na dobre do rejestru wielko­
polskich imprez kulturalnych 
o dużym znaczeniu.

Przed trzema laty rozpoczy­
naliśmy Dekadę z udziałem 12 
pisarzy. Ich udział jest oczy­
wiście dobrowolny, tym bar­
dziej więc cieszy, że obecnie 
w spotkaniach uczestniczy 26 
pisarzy. Zapraszaliśmy rzecz 
jasna jedynie tych, którzy

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skiego ukazały się ostatnio: Zyg­
munt Boras, Lech Trzeciakowski 
— „W dawnym Poznaniu. Fakty i 
wydarzenia z dziejów miasta do r. 
1918”. Str 381 (ilustr.), zł 35.

Czesław Chruszczęwski — „Bit­
wa pod Pharsalos. Podróże w cza 
sie i przestrzeni”, słuchowiska ra 
diowe. Str. 174, zł 12.

Gerard Górnicki — „Dom na Pa 
cyfiku”, powieść. Str. 190, zł 14.

Guenter Hoffe — „Czerwony 
śnieg”, wyd. II powieści współ­
czesnego pisarza NRD. Str. 444, zł 
30.

Bronisław Słomka — „Karuzela”, 
powieść. Str. 160, zł 12.

Przed jesiennym 
Synodem

Dokończenie ze str. 3
Hans Kueng przyrównuje po- 
chopność, z jaką ogłoszono 
encyklikę „Humanae vitae” do 
niefortunnego wdania się 
przez Kościół czasów Inkwi­
zycji w proces Galileusza, sko 
ro faktyczną władzę w Koście 
le współczesnym sprawują — 
o czym nie wolno zapominać 
•— nie teologowie, nie biskupi, 
nie żadne ciało kolegialne, a 
papież (choćby był nim nawet 
znany ze swej powściągliwo­
ści i rozsądku oraz umiaru 
Paweł VI). Papież, któremu — 
zgodnie z decyzjami Pierwsze 
go Soboru Watykańskiego z 
1870 r. przysługuje atrybut 
nieomylności w sprawach wia 
ry i moralności. Synod Bis­
kupów, który stać się miał 
czynnikiem współkolegialnej 
władzy w Kościele, zawiódł 
wiec w większości nadzieje 
reformatorów.

kryzys 
„ttruktur władzy"

Różnica pomiędzy ogólną 
czyli zwyczajną sesją Synodu 
Biskupów a sesją nadzwyczaj­
ną polega m. in. na tym, że 
w tej ostatniej bierze udział 
mniej uczestników (m. in. tył 
ko trzech przedstawicieli za­
konów). Regulamin przewidu 
je ponadto, że językiem urzę­
dowym Synodu jest łacina, że 
uczestników Synodu obowią­
zuje tajemnica, poszczególne 
problemy powinny zostać o- 
pracowane nrzez Konferencje 
Biskupów. Dla zaaprobowania 
danej propozycji potrzebna 
jest -większość 2/3 głosów. Nie
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mają aktualnie swoje książki 
na rynku. Po raz pierwszy 
występują na spotkaniach tłu­
macze, czego domagał się 
Związek Literatów, zapewne 
słusznie.

— Jak wygląda oferta Domu 
Książki wobec czytelników, iłe 
tytułów i w jakiej ilości propo­
nujecie miłośnikom książki?
— Obecnie znajduje się na 

rynku 120 tytułów książek po­
znańskich pisarzy. Ściągnę­
liśmy je skąd się dało, głów­
nie oczywiście ze Składnicy 
Księgarskiej, w liczbie około 
10 tysięcy egzemplarzy. Spo­
dziewamy się istotnych efek­
tów ekonomicznych dla na­
szego przedsiębiorstwa, choć 
przecież nie one są w przy­
padku takiej imprezy najważ­
niejsze. W końcu efekty spo­
łeczne wynikające z dotarcia 
z treścią literatury do ludzi 
są pierwszoplanowe. Szkoda, 
że ciągle nie mamy tej po­
znańskiej literatury w pełni 
sklasyfikowanej pod wzglę­
dem treści i formy, co ułatwi­
łoby jej popularyzację. Obec­
nie wydobywamy wszelkie 
akcenty związane z 25-leciem 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

— Ważnym elementem Deka­
dy są spotkania autorskie...
— Było ich w ubiegłym roku 

32, obecnie zaplanowaliśmy 
74, w samym Śremie odbyło 
się 20. Sremscy działacze zna­
komicie to przygotowali, 
zwłaszcza Komitet Powiato­
wy partii z I sekretarzem Ma­
rianem Dominiczakiem zaan­
gażował się bardzo w sprawę 
Dekady. Dzięki temu ta pierw 
sza inauguracja Lekady poza 
Poznaniem wypadła dopraw­
dy imponująco. Jest to nowe 
doświadczenie godne konty­
nuowania, okazuje się, że kli­
mat takich spotkań poza Po­
znaniem jest zupełnie wyjąt­
kowy. Świetna była Biesiada 
Literacka w Domu Kultury, 
bardzo interesujące spotkania 
grupy 20 pisarzy w Odlewni, 
a potem w kombinacie PGR 
Manieczki. Takie wyjazdowe 
spotkania w dużych grupach 
wydają się bardzo atrakcyjne 
dla obu stron — pisarzy i śro­
dowisk, z którymi się stykają.

— Nowością był także plebi­
scyt na najpopu'arniejszą książ­
kę minionego roku...

— Też inicjatywa nowa, 
godna kontynuowania. Jak 

zapominajmy jednak, że pa­
pież może uchwały Synodu 
w całości przyjąć lub odrzu­
cić. I w tej właśnie klauzuli 
tkwi ograniczony sens działa­
nia całej instytucji.

„Kolegialna góra przerodzi­
ła się w synodalną mysz” — 
zauważył złośliwie jeden ze 
sprawozdawców soborowych. 
Prawdą jest, że soborowa 
konstytucja „O Kościele” mo­
dyfikuje nieco tradycyjną 
doktrynę katolicką. Przed So 
borem biskupi otrzymywali — 
na skutek aktu konsekracji — 
swą władzę do współrządze­
nia Kościołem za pośredni­
ctwem papieża. Wspomniana 
konstytucja soborowa wyjaś­
nia, że otrzymują ją bezpo­
średnio od Chrystusa. „Nota 
wyjaśniająca”, dodana do roz­
działu trzeciego tej konstytu­
cji w niczym nie podważa je­
dnak nieograniczonej władzy 
papieskiej również i w stosun 
ku do kolegium biskupów. W 
obecnym okresie narastające­
go kryzysu „struktur władzy” 
ma to szczególne znaczenie. 
Obserwuje sie bowiem poważ 
ny ferment w wielu krajach 
na Zachodzie a ruchy, „niepo­
słusznych” czy „zbuntowa- 
nvch” w Kościele, postawa 
niektórych episkopatów (Ho­
landia, Francja), wydarzenia 
w Hiszpanii i na kontynencie 
południowoamerykańskim — 
wydaja śię wyrażać dążenie 
wielu bfckrnów i konferencji 
biskupów do uzyskania więk 
szej samodzielności.

Co przyniesie Synod?

Synod zbierze się w okre­
sie największego chyba od 

wiadomo I miejsce zdobył w 
nim Fiedler książką „Spotka­
łem szczęśliwych Indian”, II 
Górnicki za „Ucieczkę na ob­
czyznę”, III Kogut za ,-Misję 
porucznika Kuny”. Jednakże 
musimy taki plebiscyt w przy­
szłości wcześniej rozpisać, le­
piej przygotować, aby w więk 
szym stopniu stał się on czyn­
nikiem popularyzującym książ 
kę.

— Mamy za sobą pierwsze dni 
Dekady. Jak sprzedaje się 
książki poznańskich pisarzy?
— Za wcześnie na jakiekol­

wiek podsumowania, Dekada 
dopiero się rozpoczęła. Chciał- 
bym jednak zwrócić uwagę 
na dwie liczby. W ciągu Deka­
dy minionego roku sprzeda­
liśmy tych książek za około 
32 tysiące złotych. Natomiast 
w tym roku w samym tylko 
powiecie śremskim i to w 
pierwszym dniu Dekady roz­
prowadziliśmy książek za 50 
tysięcy złotych. Wystarczy?

— Jakie inne wnioski nasu­
wają się w związku z tą poży­
teczną imprezą?
— Po raz pierwszy w inau­

guracji wzięli udział przed­
stawiciele władz centralnych 
księgarstwa. Byli tak usa­
tysfakcjonowani imprezą, że 
postanowili przenieść ją także 
na inne województwa.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Bitwa pod Moskwą 
francuski film tv
Telewizja francuska w serii 

„wielkich bitew” wyświetliła 
now’y film, poświęcony bitwie 
pod Moskwą. Jest on najlep­
szym z dotychczas zaprezento­
wanych obrazów tego rodzaju.

„Bitwa pod Moskwą” pow­
stała na podstawie materiałów 
archiwalnych radzieckich i nie 
mieckich. Zasadnicza część fil­
mu poświęcona jest jednak 
przełomowi, jaki nastąpił pod 
Moskwą w grudniu 1940 roku. 
Dwaj niemieccy podoficerowie 
wspominają odwrót armii hitle 
rowskiej rozbitej przez nowe 
dywizje, przybyłe z Syberii. 
Horst Richter pokazuje pola­
nę, 36 km od Kremla, na któ­
rej zatrzymało się czoło hitle­
rowskiego ataku. Horst Rich­
ter relacjonuje walki pod 
Smoleńskiem już po wycofa­
niu sie napastników spod sto­
licy ZSRR. (PAP) 

czasów Reformacji spotęgowa 
nia tego wewnętrznego fer­
mentu i niepokoju, jaki prze 
żywa Kościół. Piszą o tym 
całkiem otwarcie katoliccy 
teologowie, księża i świeccy. 
Słowa „kryzys” użył również 
w swym wystąpieniu na kon 
ferencji prasowej w dniu 10 
stycznia br. (na której oma­
wiano stan przygotowań do 
nadzwyczajnej sesji Synodu 
Biskupów) sekretarz general­
ny Synodu — biskup Włady­
sław Rubin. Wiadomo już, że 
przedmiotem obrad jesiennej 
sesji Synodu będzie przede 
wszystkim sprawa zagrożonej 
dyscypliny wewnątrzkościel- 
nej.

Stan tej dyscypliny budzi 
obecnie najwyższy niepokój 
w Kurii Rzymskiej. Sprawa 
ks. Mazzi z parafii Isolotto, 
poróżnionego z biskupem Fio- 
ritem, demonstracyjne okupo­
wanie katedr kościelnych i 
głośne „bunty klasztorów”, 
niedawne małżeństwo jedne­
go z prałatów Kurii — Gio- 
vanni Musante, żądania O"ra 
niczenia władzy papieża, 
„tajne msze”, organizowane 
przez zwolenników „Kościoła 
schodzącego do katakumb”, 
wreszcie „teologiczne trzęsie­
nie ziemi” (którym to mianem 
określa się wzrastający fer­
ment w teologii rzymskokato 
lichej) — wszystko to musi 
budzić uzasadnione obawy w 
Watykanie. Z drugiej jednak 
strony są to sygnały świad­
czące o przeżywaniu się daw 
nych wzorów władzy kościel­
nej i szerzeniu się z niespo­
tykaną siłą idei koncyliar- 
nych, stawiających sobory i 
synody ponad papieżem, a n’e 
odwrotnie. Tegoroczna „jesień 
nad Tybrem” wykaże. czy 
grabarzem tych wciąż odra­
dzających się idei stanie się 
sam... Synod Biskupów. A je­
śli tak — to na jak długo?

ANDRZEJ TOKARCZYK

W II lidze bez sukcesów
Nie udało się poznańskim drużynom piłkarskim grającym w II li­

dze powiększyć dorobku punktowego. Olimpia przegrała na własnym 
boisku z warszawską Gwardią 0:1, zaś Lech w tym samym stosunku 
uległ w Bydgoszczy miejscowemu Zawiszy.

Tak więc po II kolejce spotkań 
rundy wiosennej sytuacja poznań­
skich zespołów pozostaje bez 
zmian. Lech i Olimpia znajdują się 
na dwóch ostatnich miejscach w 
tabeli. Oceniając obecny poziom 
piłkarzy obu drużyn trzeba stwier 
dzić, że na pewno zasługują oni 
na wyższe miejsce w tabeli. Nie­
stety, wydostać się z dolnych re­
jonów będzie bardzo trudno. Są­
dzimy, że kiedy warunki atmosfe­
ryczne ulegną poprawie i będzie 
trochę cieplej, to boiska staną się 
bardziej przydatne do gry i wtedy 
dobrzy technicznie nasi piłkarze 
będą mieli więcej okazji do strze­
lania bramek niż dotychczas.

A oto wyniki:
Start — Arkonia 1:1
Hutnik — Motor Lublin 0:0
Zawisza — Lech 1:0
Olimpia — Gwardia 0:1
Garbarnia — Górnik Wojkow. 1:1
Górnik Wał. — Unia Tar. 0:0
Piast Gliwice — Cracovia 0:0
Unia Racibórz — ŁKS 2:1

1. Cracovia
2. Gwardia Warszawa
3. Unia Racibórz
4. Zawisza Bydgoszcz
5. Unia Tarnów
6. Garbarnia Kraków
7. Hutnik N. Huta
8. Górnik Wałbrzych
9. Górnik Wojkowice

10. Piast Gliwice
11. Start Łódź
12. ŁKS
13. Arkonia Szczecin
14- Motor Lublin
15. Lech Poznań
16. Olimpia Poznań

17 23 24:12
17 22 35:19
17 21 23:23
17 20 18:11
17 19 15:12
17 19 21:20
17 18 20:21
17 17 20:19
17 16 21:22
17 16 12:16
17 15 19:15
17 15 17:22
17 14 18:17
17 14 14:23
17 12 16:26
17 12 12:27

W lidze międzywojewódzkiej oby 
ło się bez większych sensacji. Czo­
łowe drużyny tej klasy rozgrywek 
MZKS Gdynia, Polonia, Bydgoszcz 
i Polonia Gdańsk wygrały swoje 
spotkania i to w imponującym jak 
na ligę międzywojewódzką stylu. 
W 3 spotkaniach, w których grały 
wyżej wymienione zespoły padło 
aż 14 bramek.
Pomorzanin — Polonia P-ń 2:1
Flota — Zagłębie Konin 1:0

W halach
i na stadionach

W Poznaniu odbyły się wyścigi 
przełajowe młodych kolarzy. Wal 
czyli oni na trasach trudnych do 
przebycia. W kategorii juniorów 
zwyciężył R. Meller (Lech) przed 
Tobolskim (LZS Pleszew) i Ku- 
szern (LZS Głuchowo); w kon­
kurencji młodzików na 
pierwszych miejscach uplasowali 
się: Kowalski (LZS Wielkigolska), 
Steinke (Polonia Piła) i H. Kusz 
(LZS Głuchowo).

Bojerowcy raz jeszcze wystar­
towali na jeziorze w Kiekrzu. 
konkurencji seniorów niespodzie­
wanie zwyciężył junior Witczak 
przed starszymi kolegami, kadro- 
wiczami Roweckim i Grońskim. 
W konkurencji juniorów Witczak 
pozostawił za sobą swych kole­
gów z LOK Poznań — Czyzaka 1 
Sierona. .

W Elblągu zakończyły się 
XXIII zapaśnicze mistrzostwa Pol 
ski w stylu klasycznym. Poznan 
wypad! słabo. Najlepsze miejsce 
wywalczył, zdobywając tytuł wi­
cemistrzowski Polski w wadze 
do 100 kg Włodarczyk. W punk­
tacji zespołowej zwyciężyły Kato­
wice — 62,5 pkt. przed Opolem, 
Rzeszowem, Gdańskiem i Pozna­
niem — 31,5 pkt. .

Podczas dwudniowego turnieju 
klasyfikacyjnego w judo repre­
zentant Poznania Tadeusz Czuo- 
ryj (AZS) zajął w wadze półcięż­
kiej pierwsze miejsce.

W mistrzostwach I ligi siatków­
ki mężczyzn stołeczna Legia pew 
nie prowadzi w tabeli rozgrywek 
mając trzy punkty przewagi nad 
następnym zespołem — AZS wai 
szawa.

Podczas zimowych strzeleckich 
mistrzostw Polski mężczyzn z pi­
stoletu dowolnego niespodziankę 
sprawił S. Domagała (Śląsk Wro­
cław) zajmując pierwsze miejsce 
z bardzo, dobrym wynikiem 
559 pkt. przed St. Jaworskim 
(Grunwald Poznań) — 550 pkt.
Nasz olimpijczyk P. Małek (Grun 
wald) znalazł się z 546 pkt. na 
czwartej pozycji.

Siatkarki Łódzkiego Klubu Spor 
towego zdobyły po zwycięstwie 
nad Kolejarzem Katowice 3:2 ty­
tuł mistrza Polski juniorek.

Międzynarodowy mecz 
piłki ręcznej

W kilka tygodni po zakończe­
niu rozgrywek mistrzowskich w 
piłce ręcznej mężczyzn, poznań­
scy kibice znowu będą mieli oka 
zję /oglądać interesujące spotka­
nie siedmioosobowego szczypior- 
niaka. W środę 26 bm. o godz. 18 
w hali przy ul. Marcelińskiej ro­
zegrany zostanie międzynarodo­
wy mecz pomiędzy reprezentacją 
Wojska Polskiego a wicemi-^ 
strzem Bułgarii Akademikiem So 
fia.

Zespół polski oparty będzie na 
zawodnikach Śląska Wrocław i 
Grunwaldu Poznań. Jest to kolej 
ny sprawdzian reprezentacji WP 
przygotowującej się do spartakia 
dy Armii Zaprzyjaźnionych, (s)

Polonia Gd. —
Włókniarz Starog. 4:0

Polonia Bydg. — Gryf Słupsk 
MZKS Gd. — Olimpia Elbląg 
Pogoń Barlinek — Lechia Gd. 
Warta — Gryf Toruń 
Tur Turek — Bałtyk Gd.
1. MZKS Gdynia 16 27
2. Polonia Bydgoszcz 16 22
3. Polonia Gdańsk 16 21
4. Lechia Gdańsk 16 20
5. Zagłębie Konin 16 19
6. Warta 16 18
7. Olimpia Elbląg 16 17
8. Bałtyk 16 15
9. Pogoń Barlinek 16 14

10. Pomorzanin 16 14
11. Polonia Poznań 16 12
12. Włókniarz Star. 16 12
13. Gryf Słupsk 16 12
14. Tur Turek 16 11
15. Flota Gdynia 16 11
16. Gryf Toruń 16 11

7:0 
3:0 
0:2 
1:0
1:1

40: 9 
38:18 
30:14 
32:7
25:18 
16:10 
24:17
19:19 
18:24 
22:33 
14:23
16:33 
18:43
17:23 
12:25 
12:36

Najciekawszym spotkaniem ostat 
niej kolejki spotkań I ligi był 
mecz pomiędzy Legią a Górnikiem 
Zabrze w Warszawie. Wygrał Gór­
nik, umacniając tym samym swo­
ją pierwszą pozycję w tabeli. Poza 
tym Zagłębie Wałbrzych wygrało 
z Polonią Bytom 1:0 (duża niespo­
dzianka), Ruch Chorzów ze Ślą­
skiem Wrocław 2:0, Odra z Wisłą 
1:0, Zagłębie Sosnowiec z ROW-em 
Rybnik 2:0, Szombierki Bytom ze 
Stalą Rzeszów 4:1. Mecz Pogoń 
GKS Katowice zakończył się wy­
nikiem remisowym 0:0.

Ulemo Tlało w <2

XXIII Memoriał im. Einnhłcwa Szwarca zakończył się zwycięstwem 
reprezentanta Cdk’i Lerryłia Szutko. Na dystansie 5,5 km osiąg­
nął on czas 15.37,4. Na zdjęciu czołowa grupa na trasie biegu.

Wiło da tiimnałh czka

Interesujące zawody gimnastyczne odbyły się w sobotę w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego. Ćwiczy młoda zawodniczka Warty Stanisława 

Walczak.
Fot. (3) — K. Przychottaki

Hokejowe mistrzostwa
świata

W niedzielę rozegrano w Sztok­
holmie pierwszą serię rewanżo­
wych spotkań hokejowych mi­
strzostw świata grupy „A”. 
ZSRR — USA 8:4 (3:1, 2:1, 3:2) 
Szwecja — Finlandia 5:0 (2:0, 2:0,
1:0)
CSRS — Kanada 3:2 (1:1, 1:0, 1:1)
1. ZSRR 10:2 42:12
2. Szwecja 10:2 28:10
3. CSRS 10:2 26:12
4. Kanada 4:8 15:22
5. Finlandia 2:10 13:32
6. USA 0:12 14:50

Boks

Pierwsze sukcesy 
zawodników Wielkopolski
W niedzielę, w dniu inaugura­

cji bokserskich mistrzostw Polski 
seniorów reprezentanci Poznania 
zakończyli pomyślnie swoje poje­
dynki, kwalifikując się do dalszych 
spotkań. W wadze piórkowej No 
wieki (Zagłębie Konin) wypunkto 
wał Gacha Koszalin (4:1); w wa­
dze muszej Machlański (Prosną 
Kalisz) wygrał przez dyskwalifika 
cję w drugim starciu ze Zwit­
kiem (Białystok). (x)

*

W przedpołudniowej serii ponie 
działkowych walk bokserskich, 
mistrzostw Polski w Mielcu, ro­
zegrano 12 pojedynków. Z po­
znańskich pięściarzy walczył tyl­
ko Fieske II który w wadze pa­
pierowej pokonał na punkty Lub 
kowskiego (Gdańsk).

W biegu na 700 
metrów kobiet trium 
fowala reprezen­
tantka poznańskiej 
Warty D. Matusz- 
czak (na zdjęciu). 
Miała ona czas 
1.03,4. Bieg pań po­
dobnie jak zresztą 
inne odbywał się 
w ciężkich warun­

kach.



MARGARYNA - SMACZNA, TANU, ZDROWA,
J W *

JUZ CZAS POMYŚLEĆ 0 WIOŚNIE
10 ZAKUPIE POJAZDU NA WYCIECZKI

ga Wyjeżdżając na wczasy
arged| lub delegację

PO SŁONCE I ZDROWIE
MIĘTAJ ZABRAĆ

DO NAJPIĘKNIEJSZYCH ZAKĄTKÓW
NASZEGO KRAJU DOJEDZIESZ —

MOTOCYKLEM LUB MOTOROWEREM
WSZYSTKIM PT KLIENTOM POLECAMY:

MOTOCYKLE WSK — tanie ekonomiczne, 
MOTOCYKLE SHL-GAZELLA — idealne w turystyce, 
MOTOROWERY „KOMAR” — niezawodne w każdych 
warunkach drogowych.

DO NABYCIA W SKLEPACH „MOTOZBYTU
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 
śląska 38 — Leszno. Rynek 17

38 — Kalisz, ul. Górno- 
— Trzcianka. uL Sikor-

s kiego 125 Ostrów Wlkp. Rynek 11 Gorzów
Wlkp., ul. Sikorskiego 125 Września, Rynek 10 —
Konin, uL Błaszaka 26 — Piła, ul. Boh. Stalingradu 4.

K1317

Komunikaty
Rada 
Adama

Wydziału Filologicznego Uniwersytetu im.

Wózki dziecięce oraz „le- 
żaczki” poleca Wytwór­
nia — Głogowska 135.

43983g

Mickiewicza Poznaniu
że w dniu 3 kwietnia 1969 r. o godz.
posiedzeń Rady Wydziału

zawiadamia,

gmach
Minus, al. Stalingradzka 1, pokój 10

10 w saii 
Collegium 

odbędzie

Garaż blaszany bez ze­
zwolenia na lokalizację — 
sprzedam. Oglądać: Ko­
zia 6, tel. 532-50. 44384g

Się PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
mgr. MARII ADAMCZYK pt.: „Żywot Józefa Miko­
łaja Reja — studium porównawcze”.

Promotorem pracy doktorskiej jest prof. dr Jerzy 
Ziomek.

Recenzentami: doc. dr Czesław Hernas z Wrocła-

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa, krzyżowe. Po­
znań, Kolejowa 7a m. 9.
godz. 12—17. 44203g

wia; doc. dr Alojzy Sajkowski z UAM. 
Wstęp na obronę wolny. K2095

Sprzedam motocykle Ju­
nak i SHL 150. Poznan, 
Dzierżyńskiego 189. 44200g

Praca NauKa
Magnetofon Grunding — 
sprzedam. Tel. 632-49.

44210g

Pomoc domowa, potrzeb­
na. Warunki bard o dob­
re. Poznań, ul. Dobra 6 
(przy Ogrodzie Botanicz-
nym). 43672g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre 
śleń maszynowych, budo 
wlanych konstrukcyj­
nych kosztorysowania 1

Pianino marki Schróder 
okazyjnie sprzedam. O- 
glądać niedziela, godz. 
16—18, Poznań, ul. Kor­
deckiego 12 m. 2. 44229g

Praco. rolny, potrze­
bny zaraz — wynagrodzę 
nie dobre. Walczak, Go- 
rzupia, pow. Kroto'zvn.

44824?

inwestycji przyjmie
szczegółowych Informacji 
pisemnych udziela „Wie­
dza" Kraków ul. Wecer
olatte 11 K810

Uczeń potrzebny
cownia < 
znań, ul. 
m. 8.

cholewek.
pra- 
Po-

23 Lutego 9 
44208g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

43217g

Sprzedam motor Iż-49 — 
stan dobry. Poznań, Sena 
torska 7, po godz. 16.

4424 Ig
Sprzedam drzewo nada­
jące się na budowę. Ed­
ward Wardęga, Bąbliniec 
p-ta Kiszewo, pow. Obor-
niki. 44252g

Panienka po II kursach 
szycia i kroju potrzebna. 
Pracownia krawiecko-bie 
liźniarska. Poznań, Stary 
Rynek 50, I ptr. A. Kali-
nowska. 44232?
Murarzy zaraz przyjmę. 
Adres: ul. Kantaka, daw 
niejszy sklep meblowy
godz. 8—15. 44994g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Własny pokoik. Aleja 
Wielkopolska 11, parter. 

45932g
Mistrz do lakierni samo­
chodów potrzebny zaraz. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44465g.

Sprzedaż

Pianino do ćwiczeń tanio 
snrzedam. Zielińska. Po­
znań. Łanowa 15 m. 5 — 
wejście Rolna 50. 44278g

Wózki dziecięce, nowość 
sezonu, głębokie - space­
rowe — poleca Wvtwór 
nia. Orzeszkowej 18a.

44663g

Okazja! Krzaki róż, oku 
lanty. oraz winorośl — 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 44909g.

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 43693g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 marca 1969 r., zmarł opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, 
kuzyn i szwagier, śp.

ALEKSY IWANIUK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godzinie 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
45163?

+ Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
22 marca 1969 r. opuścił nas na zawsze po 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

CHRYZOSTOM KAWA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26. III. 
1969 r. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Pogrążeni w smutku
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

Poznań, ul. Grochowska 90 m. 4. 45114?

Dnia 23 marca 1969 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matula, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA KOCIERBA
z domu BUKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm.
o godz. 
kowie.

10.30 z kaplicy cmentarnej na Junl-

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ i WNUKI
Poznań. Dzierżyńskiego 23. 45160g

Ursus 45 sprzedam. Wro­
cław, Krzywoustego 105.
tel. 511-56. K1797
Maszynę dziewiarską — 
Ideał, sprzedam. Kossa­
ka 11 m. 3, godz. 16—17.

44283g

P O Z N A S.
Grunwaldzka 19

mydło „1X1“
W CENIE 5 ZŁOTYCH 

DOSKONAŁY ŚRODEK DO PRANIA 
DO NABYCIA:

WE WSZYSTKICH DROGERIACH i PERFUMERIACH
KI 579

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Rolniczym „Agroma” w Poznaniu 

zawiadamia, 
że w okresie od 1—30 kwietnia br. 

przeprowadza
ROCZNĄ INWENTURĘ TOWARÓW 

w Oddziałach:
OSTRÓW, 

ul. Polna Ib, teL 41-84

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych „Pokój” 
w Poznaniu, ul. Łacina 6, telefon 700-30 lub 700-39 — 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie następujących 
pozycji:

— Elementy numeratora biurowego dla 
typów NRS-4,5 i NRS-4,5-A —

2.

3.

5.

grzebień
numeracja bieżąca 
korpusów
kółka cyfrowe meta­
lowe (grawerowane) 
szt./kpi. — 5 szt.
szt./kpi. — 1 szt.
wrkręty z łbem stoż­
kowym M 2,3 X 4 
wkręty z łbem stożk.
socz. M 4 X 8

nr rys. 1.10.02 — 13.500 szt.

UWAGA PODOLANY!
KTO SPRZEDA

DOMEK 
jedno lub dwu­

rodzinny.
Oferty z podaniem ce­
ny kierować „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
43457gpr.

6. tulejki
7.
8.

9.
10.

tulejki
wkręty z łbem cyl.
M 2,3 X 2,6 
oś kła 
czopik zatrzasku

nr rys. 0.00.01

nr rys. 1.40.00
nr rys. 1.50.00

nr rys. 0.00.09

nr rys. 0.00.11 
nr rys. 1.00.10

— 13.500 szt.

— 13.500 kpi.
— 13.500 kpi.

— 54.000

— 81.000
— 81.000

nr rys. 1.00.13 — 13.500

nr rys. 1.00.14 — 54.000
nr rys. 1.10.01 — 13.500
nr rys. 1.11.04

— Element wieszaka łazienkowego — 
malowanie korpusów lakierem 
młotkowym wpalanym

W. wym. pozycje mają być wykonane 
wykonawcy.

— 13.500

— 20.000

szt.

szt. 
szt. 
szt.

szt. 
szt. 
szt.

szt.
z materiału

Elementy numeratorów od poz. 4—10 — paczkowa­
ne w torebkach po 100, 50 i 20 szt.

Termin wykonania sukcesywnie w miesięcznych 
dostawach do lutego 1970 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zainteresowani mogą składać oferty obejmujące 
całość ogłoszenia lub na poszczególne pozycje od-
powiadające ich możliwościom wykonawczym.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 
dać w terminie 10 dni od daty ukazania się 
szenia w sekretariacie Spółdzielni — Poznań, 
Łacina nr 6.

skła- 
ogło- 
ulica

Bliższych informacji pod w. wym. adresem udzieli 
Dział Techniczny.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 4. IV. 1969 r. 
o godz. 10 w Dziale Technicznym Spółdzielni.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz ewentualne unieważnienie przetargu bez poda-
nia przyczyn. K1872

Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, ulica 
Wołkowyska 32 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na sprzedaż —

BARAKU DREWNIANEGO o powierzchni 214,80 
m* i kubaturze 665,88 ml.
Cena wywoławcza — 19.508,— zł.

Przetarg odbędzie się w Poznańskich Zakładach 
Papierniczych w Poznaniu, ul. Wołkowyska 32 — 
w dniu 4. IV. 1969 r. o godz. 10.

Barak oglądać można w dniach 1, 2 i 3 kwietnia 
br. w godz. od 9—14 w siedzibie PZP.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie PZP, najpóźniej do godz. 10 
w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu bez
podania przyczyny. K1834

LoKale

Naszych

Pilne! Ładne mieszkanie 
własnościowe, albo pię­
tro willi, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44680g.
Poszukuję pomieszczenia 
na ciche rzemiosło, ewen 
tualnie dysponuję poko­
jem do zamiany. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44493g.

Koszalin M-4 zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44141g.

Nieruchomości
Kupie działkę pod wol
nostojący 
Warunek 
tramwaju.

lub bliźniak, 
niedaleko od 
Oferty „Pra-

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44737g.

Sprzedani domek jedno­
rodzinny w Luboniu koło 
Poznania, wyłączony. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44143g.

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze, wyłączone, 1 lub 
2 pokoje, względnie pół 
willi bliźniaczej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44153g.

3 ha ziemi przy granicy 
Poznania sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 44196g.

Kupię działkę pod ogrod 
nictwo, około 5 tys. m!. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44198g.

WĄGROWIEC, 
uL Rogozińska 1, teL 189

odbiorców z wyżej podanych
rejonów prosimy o zaopatrywanie 
naszych placówkach:
♦ PPHSR „AGROMA” Poznań,

ul. Katowicka 1, tel. 710-18
♦ PPHSR „AGROMA” Oddział

ul. Poznańska 70, teł. 41-24
♦ PPHSR „AGROMA” Oddział 1 

uL Narutowicza 6b, tel. 21-07.

się w

Konin,

Leszno,

W1947

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w Dobrojewie, pow. Szamotuły, p-ta i telefon 
Ostroróg 6 — zatrudni zaraz:
— 2 KIEROWNIKÓW GOSPODARSTW z wykształ­

ceniem wyższym lub średnim;
— 2 ZASTĘPCÓW KIEROWNIKÓW z wykształce­

niem wyższym lub średnim;
— 2 MAGAZYNIERÓW z wykształceniem średnim;
— 4 RODZINY do obsługi bydła — z tytułem 

nik w zawodzie hodowca bydła.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
nictwie. Mieszkania zapewnione.

Zgłoszenia kierować pod adresem Dyrekcji

rol-

lub
Rady Zakładowej przy Przedsiębiorstwie PGR w
Dobrojewie. W1920
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mu­
rowanej Goślinie, ul. Mostowa nr 2, pow. Oborniki 
Wlkp. — przyjmie zaraz

KIEROWNIKA SKLEPU DROGERYJNEGO.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy W 

spółdzielczości zaop. i zbytu.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Spółdzielni.

WT948
Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego „Ko­
tlin” w Kotlinie k. Jarocina — przyjmą do pracy 
— EKONOMISTÓW z wyższym lub średnim wy­

kształceniem ekonomicznym oraz praktyką za­
wodową, na odpowiedzialne stanowiska;

— TECHNOLOGA o specjalności mikrobiologii, wy­
magane wyższe lub średnie wykształcenie oraz 
odpowiednia ilość lat praktyki w danej specjal­
ności ;

— PRACOWNIKA do działu kontraktacji i skupu — 
z wyższym lub średnim wykształceniem rolni­
czym albo ogrodniczym oraz długoletnią prak­
tyką zawodową;

— MASZYNISTKĘ wykwalifikowaną — do biegłego 
pisania na maszynie poza halą maszyn.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia należy składać pod adresem Zakładu.

W 2006

Matrymonialne

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów 
korbowych, dorabianie 
tłoków wykonuje Warsz­
tat — Poznań, ul. Gro­
dziska 24. 4294lg I

„Warszawę” w dobrym 
stanie sprzedam. Po­
znań, Starołęcka 205.

44457g

Lambrettę 125 LD czarną 
okazyjnie sprzedam. Snia 
deckich 11 m. 9.

45193g

Kupię w Poznaniu poło­
wę lub piętro willi wy­
łączonej (do zamieszka­
nia), albo pół bliźniaka, 
może być do wykończe­
nia, blisko tramwaju. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44209g.

Przybłakał się pies mal­
tańczyk. Wojska Polskie­
go 17 m. 2, od godz. 18.

45142g

e
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego

Kupię Skodę 1102 do re­
montu. Zgłoszenia listów 
ne: Stefan Pecold, Po­
znań, Bystra 27 m. 3.

44212g

Sprzedam samochód
szawa” 
cena 
Bnin, 
ka 2.

w dobrym stanSe, 
do uzgodnieni:, 
ul. Zwierzyniec - 

44857g

Gospodarstwo sadowni­
cze 800 drzew, 7 ha, za­
budowania w Margoninie 
sprzedam. Krygier, Cho­
dzież, Ogrodowa 30.

44134g

26, tel. 56363. 44070g

Biuro Matrymonialne — 
„Neptun” Gdańsk, Śnia­
deckich, kierowane przez 
psychologa, pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa.

KI 327
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań — 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 44416g

A Dnia 21 marca 1969 r. zmarła nagle, namasz- 
’ czona Olejami św., nasza kochana matka, 

teściowa i babcia, śp.

EWA CICHA
z domu HEINZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
SYNOWIE z ŻONAMI i WNUKI

Poznań. Tęczowa 3 m. 3. 45135g

tDnia 22. III. 1969 r., opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł mój kochany mąż, nasz

ukochany 
i dziadek,

Pogrzeb

i nigdy niezapomniany ojciec, teść 
w 75 roku życia, śp.

MARCELI GÓRECKI
powstaniec wielkopolski

odbędzie się we wtorek, dnia 25 mar-
ca br. o godz. 16 z domu żałoby w Bojanowie, 
pow. Rawicz.

W głębokim smutku pogrążona

Bojanowo, ul. Kościuszki 12. 45117g

+ W dniu 23 marca 1969 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, opatrzona Sakramentami 

św., nasza kochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 83, śp.

JÓZEFA ZAWISŁOWSKA
z domu STYŻYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o go­
dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYN, SYNOWA i WNUKI

Poznań, Arciszewskiego 31/33. 45131g
.a

W dniu 22 marca 1969 r. zmarł po długiej cho­
robie mój drogi mąż, nasz niezapomniany oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

+ W dniu 21 marca 1969 r. zmarła nasza ko­
chana siostra, ciocia i szwagierka

MARIA POLACKA
z domu SROCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej — 
Miłostowo.

W smutku pogrążona
BOLESŁAW ZIELIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE i WNUKI
_____  45121?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 marca 1969 r. zmarł nagle

mgr STANISŁAW PODEDWÓRNY
zasłużony działacz Ruchu Spółdzielczego

W Zmarłym straciliśmy wybitnego współpra­
cownika, nieodżałowanego przyjaciela 1 kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 marca 1969 roku 
o godz. 15 na cmentarzu w Naramowicach.

ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW DZIAŁU REWIZJI
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy

45108?

+ Dnia 22 marca 1969 roku zakończył w Bogu 
swoje szlachetne i pracowite życie, mój naj­

ukochańszy mąż, troskliwy i drogi szwagier, 
brat i wujek, przeżywszy lat 72,

STANISŁAW ZIELIŃSKI
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

Pogrążona w bólu
ZONA z RODZINĄ 

Poznań, ul. Solna la. 45133g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji: Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności ? czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18- dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 453-31. Wydawca:
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Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzy niecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G - 7

Poznań, al. Wielkopolska. 45103gpr.

A Dnia 22 marca 1969 r. zmarł mój najdroższy 
~ mąż, ukochany ojciec, wujek, teść, szwagier, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 89, śp.

JAN KAR6E
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA i RODZINA

45150g

Dnia 21 marca 1969 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp. '

Pogrzeb 
o godz. 15

MARIA FIKSA 
odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
z kaplicy w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona

45156g

Dnia 21 marca 1969 r. zmarł nagle

STANISŁAW PODEDWÓRNY
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, ofiar­

nego, pracowitego członka Komitetu Rodziciel­
skiego, oddanego sprawom młodzieży i szkoły.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Naramo­
wicach.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
KOMITET RODZICIELSKI, KIER. SZKOŁY 
GRONO NAUCZYCIELSKIE i MŁODZIEŻ 

Szkoły Podstawowej nr 48 w Poznaniu 
 45129?
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Wtorek Słońce: 5.43—18.14

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
19 „Bliski nieznajomy”; OPERĄ — 
g. 19 „Straszny dwór”; OPERET­
KA — g. 19 „Panowie z ogłosze­
nia”; MARCINEK - g. 11 i 17 
„Noc cudów”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Romanca na 

trąbkę” i „Testament agi”; KOŚ­
CIAN: „Ulica Graniczna”; LESZ­
NO: „Kobiety zostają same”; NO­
WY TOMYŚL: „Jesienny dzień”; 
OBORNIKI: „Długa droga”; ŚREM 
Słonko: „Porwanie dziewic”; SRO 
DA: „Pluton 317”; SZAMOTUŁY: 
^Kronika nurkującego bombow- 
ea”; WĄGROWIEC: „Zycie zam­
ku”; WRZEŚNIA: „Zjazd rodzin­
ny”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” cz. IL

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - g. 10—15.

Historii Rucbu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/ Pozna­
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
ś- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinię — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Klub Handlowca „Merkury” (pl. 
Wolności 8) — Wystawa twórczo­
ści medalierskiej J. Stasińskiego 
ł- g. 14—18 (do 28. HI.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Marli Dalebory — g. 
10—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP, PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) — „Akwarele” A. Pie­
trzaka — g. 13—20 (do 31. III.).

WOTT (Stary Rynek 10) — Wysta 
wa fotogramów pt. „Kalisz” — g. 
9—19 (do 31. III.).

BWA „Arsenał* (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskie­
go — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g. 
9—15 (do 20. IV.).

Muzeum Archeologiczne — 
„Polskie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie 1 w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

RADIO A A?.

PROGRAM T! Fala 1322 m i UKF 
66,62 MHz (do g. 17); 8.10 Public, 
międzynar.; 8.20 Melodie na dzień 
dobry; 8.44 Konc. życzeń; 9 Z oper 
XIX wieku; 9.40 Dla przedszkoli 
„O Marcysi spod Łowicza” słuch.: 
10.05 „Stolica” fragm. 2 pow.; 10.25 
Polska muzyka ludowa w oprać, 
artyst.; 10.50 „Narodziny gleby” z 
cyklu „Źródło urodzaju”; 11 Dla 
kl XI (jęz. polski) „Podróż poetyc 
ka”; 11.30 „Na bulwarach Pary­
ża”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.25 Konc. z polonezem; 13 Muz. 
ludowa Grecji; 13.20 Konc. Ork. 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. PR: 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Tropami ludzi i pieśni”; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców: 
16.10 „Popołudnie z młodością”: 
17.20 Transm. Mistrzostw Świata 
w hokeju w Sztokholmie, mecz 
Finlandia — Czechosłowacja; 18.05 
„Spotkanie z Temidą”; 18.25 Pieś­
ni ze Śpiewników Domowych St. 
Moniuszki: 18.50 Muz. i Aktualn.: 
19.15 Dla domu i dla ciebie: 19.30 
Konc. żvczeń; 20.25 Przed premie- 
ra „Otella” w Teatrze Wielkim; 21 
Teatr PR — Studio K1asvezne „Le 
genda” słuch.; 22 „Po raz pierwszy 
na antenie”; 22.47 ..Melodie do tań 
ca”; 23.10 Przeglądy i noglady; 
9.10—3 Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10. 12.95, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM U! FALA 467 UKF 
69.74 MHz, 8.35 „Świat i my” — ma­
gazyn aktualn. gospodarczych; 9 
Gra Polska Kapela pod dyr. Dzier­
żanowskiego: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Z nowych nagrań Ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia: 10.25 Parnasik: 
10.55 Utwory Bacha i Bartoka; 13 
Czas dobrvch gospodarzy: 13.15 Słu 
chacze pisza mv odpowiadamv: 
13.25 Muzyka popularna; 13-40 
„Nim sie książką ukaże” — fragm. 
onow. pt. „Panna radosna”: 14.05 
Na organach Famnnda ora W. Ko- 
lankowski; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Z popularnych suit: 15.35 
Społeczne aktualności muzyczne; 
17.15 And. społeczna: 17.25 Rozmał-

- GŁOS WTET KAPOT SK’ AR 
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Osi rym piórem

Szanujmy przepisy!
Dlaczego jesteśmy gorzej 

traktowani niż rolnicy indywi­
dualni? — pytają spółdzielcy z 
Podarzewa w pow. poznań­
skim, którzy zagospodarowując 
grunty z Państwowego Fundu­
szu Ziemi nie otrzymali żadnej 
ulgi w podatku gruntowym. 
Argumentują, że rolnicy indy­
widualni ulgi takowe dostają. 
Z podobną pretensją wystąpili 
rok temu członkowie spółdziel 
ni produkcyjnej w Lucinach w 
powiecie śremskim. Gospodaru 
ją oni na 446 ha użytków rol­
nych, z czego grunty przejęte 
z PFZ w trwałe zagospodarowa 
nie wynoszą tam aż 194 ha. 
Stwierdzają oni mianowicie, że 
niesłusznie kazano im nadpła­
cić 120 tysięcy złotych podatku 
gruntowego, tyle bowiem wy­
nosi różnica między stopą opo

ZEEOESES

Nie ten inicjator
Po przeczytaniu notatki w 

„Głosie Wielkopolskim” z dnia 
19.3.69 r. (wyd. AB) pt. „Wzo­
rowa wieś — wzorowy sołtys”, 
dotyczącej wsi Słopanowo w 
pow. szamotulskim stwierdza­
my, że artykuł nie jest w peł­
ni zgodny z prawdą, ponieważ 
inicjatorem budowy świetlicy 
w Słopanowie był Komitet Ro 
dzicielski przy tutejszej Szko­
le Podstawowej. Komitet nie 
tylko rzucił myśl budowy 
świetlicy, ale przygotował pra­
ce wstępne, niezbędne przy jej 
budowie. Przy budowie świet­
licy w Słopanowie pracowała 
ludność z całego obwodu szkol 
nego, składającego się ze wsi 
Słopanowo, Kobylniki i Do- 
brogostowo.

Komitetowi Rodzicielskiemu 
przyszedł z pomocą Zakład O- 
piekuńczy — PGR Kobylniki, 
który nie szczędził sił i poma­
gał czynnie przy zwózce ma­
teriałów i dostarczaniu wody 
na budowę.

Zastanawia nas i dziwi — 
kto i dlaczego mylnie poinfor­
mował korespondenta „Gło­
su”?

Za Komitet Rodzicielski: 
Lipowiec Czesław

Maria Brągiel 
kier, szkoły

List o podobnej treści otrzyma­
liśmy również od Wawrzyńca Mi­
chalskiego z Szamotuł. Pisze on, 
że sołtys ze Słopanowa — Stani­
sław Dobrowolski nie tylko nie 
angażował się w budowę świetli­
cy lecz nawet przeciwny był jej 
budowie.

HUMOR

tości o muzyce; 18.05 Gra zespół 
B. Hardego; 18.20 „Widnokrąg” wy 
darzenia, opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.17 Alfabet ork. roz- 
rywk.; 19.30 Reportaż literacki Je­
rzego Mikke — „Tam gdzie się nie 
kłamie”; 20 „Wieczór nad Nilem; 
22.30 Jęz. angielski; 22.45 Taniec 
rytm, piosenka; 23.10 Konc. War­
szawskiego Koła ZKP;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.39, 7.39, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz, 
17.30 „Trzej towarzysze” — ode. 11 
pow.; 17.40 Galopem przez „coun­
try and western”; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 „W dziwnym 
mieście” — Piosenki krakowskiego 
„Sowizdrzała”; 18.25 Nagraj i za­
śpiewaj; 18.40 Powracająca melo 
dyjka — „Cień twego uśmie­
chu”; 19 Mała encyklopedia wiel­
kiego dramatu — St. Przybyszew­
ski; 19.30 San Remo contra So­
pot; 20 Wyjście z kina — rep.; 
20.20 Nowe, nowsze i najnowsze; 
21 Ludzie, zwierzęta i rośliny — 
magazyn; 21.20 Piórkiem Ibisa — 

r-o-.T-,. V- ?1 U) Na poboczu 

datkowania gruntów będących 
własnością spółdzielni a przy­
jętych w trwałe użytkowanie.

Pismo wysłane w tej spra­
wie do Prezydium GRN nie 
dało pozytywnych rezultatów. 
GRN w swej odmownej odpo­
wiedzi stanęła na stanowisku, 
iż nie widzi żadnej różnicy 
prawnej w sposobie użytkowa­
nia ziemi. Taka interpretacja 
świadczy o kiepskim rozezna­
niu w przepisach prawnych. 
Istnieje przecież rozporządzenie 
Rady Ministrów z 11 kwietnia 
1962 r. w sprawie stawek po­
datku gruntowego dla rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych oraz terminów płatności 
tego podatku przez spółdzielnie 
(Dziennik Ustaw nr 24, poz. 
109), które wyraźnie rozróżnia 
grunty wkładowe spółdzielców 
bądź też dzierżawione od osób 
fizycznych (7 procent podstawy 
opodatkowania) od gruntów 
PFZ i innych przekazanych 
spółdzielni w użytkowanie 
przez organy administracji pań 
stwowej (6 procent podstawy 
opodatkowania).

Właśnie o ten jeden procent 
toczą świętą wojnę od roku 
spółdzielcy z Lucin. Wymiana 
papierków trwa, a epilogu nie 
widać.

Bywają i takie kwiatki, jak 
podwójne ściąganie podatku z 
działek przyzagrodowych. Obo 
wiązani są go uiszczać sami 
użytkownicy działek, co wcale 
nie przeszkadza niektórym re­
feratom finansowym GRN cb- 
ciążać po raz drugi tym wymia 
rem spółdzielni, jak to się zda­
rzyło w Konojadzie (powiat ko 
ściański). Po różnych odwoła­
niach w końcu odpisano z kon­
ta spółdzielni owe nadpłacone 
40 tysięcy złotych.

Zupełnie osobliwe było oś­
wiadczenie pewnego przewod­
niczącego GRN w powiecie sza 
motulskim, którego interpelo­
wano, dlaczego spółdzielni ni 
stąd ni zowąd dopisano do re­
jestru 70 ha ziemi. Zarząd się 
zaklinał, że ziemi znikąd nie 
przejmował. Przewodniczący 
GRN zgodził się z tym, przy­
znając się z rozbrajającym uś­
miechem: „A co miałem zrobić, 
jak mi te 70 hektarów gdzieś w 
gromadzie zginęło. Komu, do­
pisać, chłopu? Dopiero bym so 
bie narobił bigosu”!

Rejestr sprostowano, ale nie 
zmienia to faktu, że w owej 
GRN urzęduje się dość szcze­
gólnie, bezceremonialnie podej 
mując decyzje. Na szczęście 
spółdzielcy umieją bronić swo­
ich interesów i dopominać się 
o swoje prawa. (Emp)

wielkiej polityki — fel.; 21.50 O- 
pera — V. Bellinie „Norma”; 22.08 
Śpiewa — Roy Orbison; 22.15 po­
wieść w wyd. dżw: — „Piękny 
pan* — 6 ode.; 22.45 Z repertuaru 
Jacęuesa Douai; 23 „Don Juan” 
— poemat J. Byrona; 23.05 Kon­
cert tylko dla melomanów; 23.59 
Gra Chad Mitchell Trio.

TELEWIZJA
WTOREK: 9.55 — Język polski 

kl. 1 lic. — Molier — „Święto­
szek”; 10.25—11.20 — „Martin Eden” 
— fab. film CSRS cz. I; 12—12.20 
— Program szkolny kl. n-III — 
„Jak byś postąpił”; 12.45—13.20 — 
Przysposobienie rolnicze — „Jak 
powstaje odmiana”; 14.55 — Przy­
sposobienie rolnicze pow.; 15.30 — 
Politech. TV — Matematyka 1 rok 
— „Całka oznaczona”; 16.35 — 
Dziennik; 16.45 — „Poznańska Wio 
sna Muzyczna”; 17 — TV Ekran 
Młodych; 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — „Za kierownicą”; 20.35 
— „Martin Eden” — fab. film CSRS 
cz. I; 21.35 — „Kontakty”; 22.05 — 
Dziennik; 22.25—23.30 — Politech-
p ’1<- - r- - - Vf

81 tys. ha gruntów PFZ 
znalazło gospodarza
W latach 1965-68 przeprowa 

dzone były w naszym woje­
wództwie zakrojone na szero 
ką skalę prace nad porządko­
waniem spraw Państwowego 
Funduszu Ziemi. Do końca 
1968 roku zagospodarowanych 
zostało około 81 tys. ha grun­
tów będących w dyspozycji 
PFZ. Największy areał przy­
jęły państwowe gospodarstwa 
rolne, które przyłączyły do 
swych kompleksów 35 tys. ha. 
Na drugim miejscu stoją 
spółdzielnie produkcyjne, któ 
re przyjęły około 19 tys. ha.

Do roku 1970 przeznaczono 
do przejęcia dalszych 50 tys. 
ha. gruntów PFZ. Zadanie to 
niełatwe, przede wszystkim z 
uwagi na duże rozdrobnienie 
tych gruntów oraz słabość 
gleb. Pierwsza sprawa pocią­
ga za sobą liczne trudności na 
tury prawnej, m. in. konie­
czność wymiany i komasacji 
gruntów. Przywracanie właści 
wej kulturze przejmowanych 
ziem, zazwyczaj najniższych 
klas, w dodatku zdewastowa­
nych, powoduje czasowe obni 
źenie dochodowości przejmu­
jących je we władanie 
PGR-ów, co może odbić się 
na wysokości funduszu zakła 
dowego uzyskiwanego przez 
załogi.

Prawidłowe zagospodarowa 
nie każdego skrawka ziemi u- 
znane jednak zostało za waż­
ne zadanie uspołecznionego 
rolnictwa, wspieranego żarów 
no wysokimi nakładami inwe 
stycyjnymi jak i odpowiedni­
mi dostawami nawozów minę 
ralnych. (fb)

Wypadki przy pracy w rolnictwie
Pod takim tytułem ukazała się w „Głosie” nr 6 z dnia 

8. 1. 69 r. obszerniejsza informacja na temat wypadków 
przy pracy w rolnictwie wielkopolskim, jakie się zdarzyły 
w roku 1968. Stwierdziliśmy tam m. in., że przyczyną wie­
lu z nich była nieostrożność samych pracowników, nie re­
spektujących lub nie znających przepisów bezpieczeństwa 
pracy. Większość wypadków spowodował brak osłon przy 
wałkach przekaźnikowych mocy od ciągnika do maszyny 
towarzyszącej.
W związku z tym otrzyma­

liśmy pismo z Ministerstwa 
Rolnictwa — Głównego In 
spektoratu BHP. w którym 
stwierdza się, że podany 
przez nas rejestr wypadków 
zgodny jest z ustaleniami re­
sortu, a większość naszych 
wniosków pokrywa się rów­
nież z wnioskami Inspektora­
tu BHP wynikającymi ze 
szczegółowych analiz. W dal­
szym ciągu Główny Inspek­
tor BHP pisze, że problem o- 
słon na wałki przekaźniko­
we został definitywnie rozwią 
zany „przez wprowadzenie o- 
bowiązku wyposażenia ma­
szyn rolniczych już w produk 
cji w zunifikowaną osłonę te 
leskopową. Osłona jest ułoży- 
skowana na wałku napędo­
wym stanowiąc z nim jedną 
całość, co wyklucza możli­
wość uruchomienia maszyny 
bez osłony”.

Pięknie, tylko że obowiązek 
ten istnieje dopiero od półto­
ra roku, a co się z tym wiąże 
wszystkie starsze maszyny 
tak zunifikowanych osłon nie 
posiadają. Nabycie zaś tego 
rodzaju osłon i zainstalowa­
nie przez zakłady remontowe 
stwarza niejakie trudności, 
gdyż po prostu nie ma ich w 
dostatecznej ilości w składni­
cach zamiennych. Pozostaje

ŚRODA: 9.49 — „Martin Eden” 
— fab. film CSRS, cz. II; 10.55— 
11.25 — Program szkolny — klasa 
VIII — Chemia: „Woda”; 15 — 
Matematyka w szkole: „Iloczyn 
wektora przez liczbę — twierdze 
nie Talesa”; 15.30 — Politechnika 
Tv — Matematyka — knrs przy­
gotowawczy: „Trygonometria” — 
cz. 1 i II; 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Dla młodych widzów: „Latający 
holender w Rostocku”; 17.20 — 
„Z drugiej strony szklanego ekra­
nu”; 17.35 — „Technologiczny
próg” — program morski; 18.05 — 
„TV Przegląd Kulturalny” — „Mię 
dzynarodowy Dzień Teatru”; 18.20 
— v Koncert z cyklu: „Słucha­
my i patrzymy”. Gra Wielka Or­
kiestra PR i TV pod dyr. Bohda 
na Wodiezki wyst. chór mieszany 
i Zespół „Śląsk”; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20 — „Martin 
Eden” — fab. film prod. CSRS, 
ez. II: — 21.15 — Magazyn „Świa­
towid”; 21.45 „Godzina Teatru” 
— polski film dokumentalny; 22.45 
Dziennik; 23.05—0.10 Politechnika 
(powtórzenie).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

W stronę wiejskiego klienta
Najbliższe zadania wielkopolskiego handlu

Wojewódzki plan gospodarczy 1 budżet na rok bieżący 
przewiduje, że dochody ludności wzrosną o około 6 procent, 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Jak na tę prognozę przy­
gotowany jest handel, który winien możliwe dokładnie zsyn­
chronizować wielkość swoich obrotów ze wzrostem siły na-
bywczej?
Przede wszystkim przewidu­

je się wzrost obrotów deta­
licznych o ponad 7 proc., za­
chowując celową rezerwę ma­
sy towarowej. Odpowiednio do 
tego zakłada się wzrost sieci 
sklepów i zakładów gastrono­
micznych.

Pomimo dokonanych w ostat 
nim okresie korzystnych 
zmian w zaspokojeniu potrzeb 
konsumentów, niepokoi ciągłe 
jeszcze niedostateczny rozwój 
sieci punktów handlowych i 
gastronomii na wsi i w ma­
łych miastach. Dlatego też dy 
namika wzrostu obrotów w 
pionie Wojewódzkiego Związ­
ku Gminnych Spółdzielni u- 
stalona została powyżej śred­
niej. W myśl założeń, wiel­
kość obrotów detalicznych w 
tym pionie przekroczy połowę 
wskaźnika przewidzianego dla 
całego województwa. Znacz­
nie powyżej przeciętnej woje­
wódzkiej wzrośnie w pionie 
WZGS dynamika obrotów ga­
stronomicznych. Stanowi to za 
powiedź wyrównywania dyspro 
porcji i nadrabiania zaniedbań 
w wyposażeniu wsi i małych 
miast w usługi gastronomicz­
ne. Wiąże się to również z roz­
wijającym się z każdym ro­
kiem ruchem turystycznym ob 
sługiwanym głównie przez 
wiejski pion handlowy. Z uwagi 
jednak na niezwykle pilne po­
trzeby inwestycji niezbędnych 
do produkcji rolnej oraz odbio 
ru płodów rolnych, zasadnicza 
zmiana na lepsze w handlu 
wiejskim możliwa będzie do­
piero w następnej pięciolatce.

W tegorocznym planie zabez 
pieczono odpowiednie dostawy 

więc tylko szczegółowe in­
struowanie pracowników ob­
sługujących starsze maszyny 
przez służbę BHP w przedsię 
biorstwach rolnych i bazach 
kółek rolniczych. A tego obo­
wiązku referenci BHP i spo­
łeczni inspektorzy pracy nie 
dopełniają w całej rozciągło­
ści.

Cieszy nas, że wspomniana 
komórka resortu rolnictwa 
zgadza się z wnioskami w 
przedmiocie wprowadzenia do 
wszystkich typów szkół rolni 
czych obowiązkowych wykła­
dów z zakresu BHP. W pi­
śmie czytamy, że „nauczanie 
odbywa się już we wszystkich 
klasach techników rolniczych, 
przez omawianie tych zagad­
nień w tematyce przedmiotów 
zawodowych, a w ostatnim ro 
ku nauki jako odrębny przed 
miot obowiązkowy”. W in 
nych szkołach zawodowych 
podległych Ministerstwu Rol­
nictwa zagadnienia BHP oma 
wiane są w przedmiotach za­
wodowych.

Niestety, nie tak zdecydowa 
nie postawiona jest sprawa 
bezpieczeństwa i higieny pra 
cy w szkołach przysposobie­
nia rolniczego i w ostatnich 
dwóch klasach szkół podsta­
wowych. Ale to już rzecz pro 
sta nie zależy od resortu rol­
nictwa, chociaż mogłoby ono 
wystąpić z odpowiednim po­
stulatem pod adresem resortu 
oświaty. Wydaje nam się, że to 
nawet powinno być obowiąz­
kiem Głównego Inspektoratu 
BHP Ministerstwa Rolnictwa. 
W interesie pracowników pań 
stwowych przedsiębiorstw roi 
nych, którymi Inspektorat o- 
piekuje się z urzędu.

Poza tym niech nam wolno 
będzie zauważyć, że obowiąz­
kowe wykłady zagadnień 
BHP w szkołach rolniczych 
wprowadzono dopiero w 1962 
roku, a jak z analizy statysty 
ki wynika, wypadkom ulega­
ją najczęściej pracownicy star 
si wiekiem'. I właśnie tymi 
pracownikami powinna się bli 
żej zainteresować związkowa 
służba BHP i społeczni inspek 
torzy pracy w zakresie ich 

masy towarowej do wielkopol­
skich ośrodków przemysło­
wych. Przy średnim wzroście 
obrotów detalicznych o 7 
proc., w Śremie wskaźnik ten 
wyniesie 8,3 proc., w Koninie 
— 8,6 proc., Turku i Kole 7,9 
procent.

W stosunku do roku ubieg­
łego, w sklepach wielkopol­
skich znajdzie się o 7,3 proc, 
więcej mięsa, o 6,2 proc, wię­
cej mleka, o blisko 15 proc, 
więcej serów. Dla ważniej­
szych artykułów przemysło­
wych wzrost wyrażać się bę­
dzie: dla tkanin bawełnianych 
25 proc., dla wyrobów dzie­
wiarskich 15,5 proc.; o 17,7 
proc, więcej będzie odzieży, o 
około 10 proc, więcej mebli i o 
11 proc, materiałów ściennych.

Stały wzrost obrotów stawia 
przed pracownikami handlu 
obowiązek systematycznej po­
prawy stylu pracy, zarówno w 
sensie obsługi klienta, jak i w 
pogłębianiu znajomości zmien­
nych potrzeb rynku, z uwzględ 
nieniem specyfiki poszczegól­
nych rejonów województwa.

(fb)

Kurczaki z inkubatorów
W powiecie szamotulskim 

już od lutego trwa wylęg kur 
cząt, kaczek i gęsi w inkuba­
torach w Kaźmierzu, Szamotu 
łach, Cmachowie i Pniewach.

Odwiedziliśmy wylęgarnie 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Pnie­
wach. kierowaną od szeregu 
lat przez mistrza tej specjal­
ności, Aleksandra Rzepę.

W roku ubiegłym wylęgar­
nia ta sprzedała 69.814 kur­
cząt. natomiast zamówienia 
na pisklęta w tym roku wy­
noszą 60 tys. sztuk. Ten nie­
znaczny spadek spowodowany 
zastał brakiem paszy DK, w 
którą gospodynie mogły zao­
patrzyć się bezpośrednio w 
wylęgarni przy zakupie kur­
cząt. Tej sprawy w obecnym 
sezonie jeszcze nieuregulowa-. 
no.

Najlepszymi dostawcami 
jaj do wylęgu są: Janina So­
bańska z Lubosza oraz Jadwi 
ga Brzózka i Krystyna Balce- 
rek z Pniew. Gdyby wszyscy 
„reproduktorzy” dostarczali 
taki materiał procent wylęgu 
wynosiłby co najmniej 85.

(mr)

Wrzesińskie zawody 
strzeleckie

Ostatnio odbyły się we Wrześ­
ni zawody strzeleckie o puchar 
przechodni z okazji 50-lecia Pow­
stania Wielkopolskiego, zorganizo 
wane przez Powiatowy Zarząd Li 
gi Obrony Kraju, z inicjatywy ko­
ła LOK Spółdzielni Inwalidów 
„Wiosna Ludów”.

Przed zawodami weteran Pow­
stania zasłużony działacz LOK, 
kapitan w stanie spoczynku — 
Antoni Ciszak przedstawił prze­
bieg Powstania na Ziemi Wrzesiń- 
skiej.

W zawodach zwyciężył zespół 
Klubu Sportów Ogólnowojsko- 
wych LOK, a indywidualnie naj­
lepszy był Franciszek Broniarek 
z Obwodowego Urzędu Pocztowo- 
Telekomunikacyjnego. (kst)

W” 1 'W
Anna O., Wągrowiec. — O infor 

macje w tych sprawach należy 
zwrócić się bezpośrednio do Głów 
nego Urzędu Ceł, Warszawa, ul. 
Koszykowa 6a. (469)

Ł. Michalczyk z Kościana. — W 
Poznaniu przy ul, Szamarzewskie­
go 99 mieści się Liceum Medyczne 
Pielęgniarstwa. Bliższych danych 
udzieli sekretariat szkoły. (841)

Łucja Kniat, Krerowo. — Poda- 
jemy adres: Z. S. Gastronomiczna 
Poznań, ul. Podkomorska 37. (863)

Jerzy Strugarek, Koszuty, — 
Wpierw należy skończyć co naj­
mniej jakąś Zasadniczą Szkołę Za 
wodową. (738)

Uwaga - współpracownicy 
„Głosu Wielkopolskiego*4
Informujemy, że zapowie­

dziane na sobotę 29 bm. 
spotkanie rozpocznie się w 
Domu Prasy przy ul. Grun­
waldzkiej 19. III piętro, o go 
dżinie 10.


